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wygłosił przemówienie w 

ALFRED DE MUSSET 
11 grudnia upłynęła 125 
rocznica narodzin wletklea;o 

pisarza francuskiego, obronie Ligi Narodów. 

Negusowi. groziła utrata ·tronu . 
gdyby zaakceptował plan pokoiowy.--Angli.a : 

. · już nie godzi się na podział ·Abisynii 
i\ddis Abeba, 17 grudnia. styj, Wyjaśni on znaczenie inicjatywy, poszukiwainia możliwości rozwią:z,ania, już r,az w dys1krusili ogólnej, z.aibienł głois 

Wczo1raijsze O•świadczenie, złożone której jedynym celem jest doprowadze. kładąceg~ kres krokom wojennym w w sprawie obecne'i faizy r'okorwań w za· 
prz·ez cesarza przedstawicielom prasy w nie do pokoju w Afryce. Afryce. tarrgu· włosko-abisyńskim. W; kołaioh le· 
Dessie wywołało w stolicy entuzjazm, a Premier Lav·al podkreśli następnie Obe.cnie, Liga Narodów musi wypo· wico.wych grupy radyka.ilnej, jaik również 
w kołaich dyplomatycznych wielkie wr,a- całkowite wzajemne zaufanie, z jakiem wiedzieć się w s.prawie tych 'sugestyj i wśród socjalistów i komunistów, I'IOIZWa· 

żenie. toczyły się zarówno jego rozmowy z min. poprowadzić ewentualnie rokowania z żają sposoiby . 
. Wśród kół abisyńskich sizerzy się Hoa.re w Paryżu, jak i z min. Edenem w dwiema sitrionami wo.i·ującemi. Według in I ZADEMONSTROWANIA NIEZADO· 

· przyjęta z raidośc~ą wiadomość, że Wiei- Genewie. formaicyj kół pattlaimentaimych, dyskusja WOLENIA Z POLITYK.I PREMJERA: 
ka Brytanja wycofuje się z popierania Po.twierdzi to w spo.sób szczególny dzisiejsiza po przemówieniu pn~mjera La· LAVALA, 
propozycyj paryskich, Mówią tu, ża ce- WSPóLPRACĘ FRANCUSKO- vala, będzie miała 01,:!ranicz.ony cha1rak- Premier Lava1 dziś , wie.czorem wyj'~· 
san nie mógł zgodzić się na dyskusję o BRYTYJSKĄ. . ter ze wizględu na przyspieszooą pmce· dzie do Genewy, celem wzięcia >udziału 
tych proa;>;o1zycjach, itdYż Nie je.st wykluczonem, iż wsp,ółpraca ta durę obrad budżetowych. Premierowi mo w jufrz,ejszem posiedzeniu. 

RYZYKO W ALBY UTRATĘ TRONU. winn•a się rozciągać i na inne zagadnie· że odpowiedzieć tylko jeden mówc•a. -
. . Paryż, 17 grudnia. · ni~ poiza kwe~tią zatargu włosko·a~is~~ Z~pi~any jest d~ !!łosu ?·~'P· Guen;.ut. - W łOSi aresztują 

. . (.P~t) _ Jak ?~osi aige1IJJ7ja Havasa, skteg~. .Prem17r Laval przyp:°~1, 1z1 Osw1adczył on 1,ed~ak, 1z odstęt>·?Je ~ej ksi· a .c.y koptyjskt"ch 
d'ztsteisze wystąpienie premiera Lava-la Franc1a i Anglia były upowazniooe do . prawo przemawiama dep. Coit:ow1, ktory "'' 
będzie po-święcone omówieniu francusko D • • • I Londyn, 17 grudnia 
brytyjskiego projektu pokojowego zała· waJ m1·n'1strow1e ang1e scy (Pat) Reuter donosi z Aleksandrji: 
twienia zatargu włosłw-abisyńskiego·. - W kołach kościoła koptyjskiego mówią, 
.Wystąpienie premiera będzie miało ust~pi~ wkr6tce z gabinetu że kilku księży koptyj~kich Vf .~ksum 
szczególne znaczenie ze względu na dys aresztowano po dokonanm rew1zJ1, przy 
kusję na temat tego projektu za,równo w Londyn, 17 grudnia Podobno również ustąpi min. Samuel których władz.e w!oskie znalazły ukry-
Pa:ryżu, jaik w Londynie i Genewie. Pre- Jak donosi ptasa angielska, spowodu Hoare, a . ministrem spraw za.granicz-I te składy naboi. 
mjer Laval złożv krótkie sprawozdanie tarć w lonie gabinetu angielskiego, wy- nych zostałby kanclerz skarbu Neville •••••••••••••••• 
z przebiegu rozmów, jakie odbył w Pa- wolan.vth p1:zez znane propozycje frau- Ch<J,,mberla.in. Wreszcie krążą Qogloski 
ryżu z min. Hoare, rozmów, które dopro cus~o - angi.elsk~~ w spr~wie. likwida.cH o ustąpien~u pren~iera Bald7'7ina,• kt!)re- Specjalny fundusz 
wadziły do opracowania wspólnych suge- WOJDY w Ab1synJ1 - nalezy się spodzie- go stanowisko za3ąłby Austm Chamber- · ddł . . d "kó 

wać poważnych zmiin na stanowiskach lain. na ,o uzenie urzę nt W 

Zgon senatora Adamc; 
Piłsudskiego 

brata ś. p. Marszałka 
Warszawa, 17 grudnia. 

W dniu wczora1jszvm zmarł s·e111ator, 
Ad am Piłsudski, brat ś. p. Mair-szałka Pił 
sudskiego. $. p. Adam Piłsudski przeby­
wał od kiLku dni w Warszawie, dokąd 
przybył, by wziąć udział w praca.eh se-

. na:tu. • 
W drodze do Warszaw-y, ś. p. Adam 

Piłsudski przeziębił się i za,choirował na 
zapaienie płuc. Chor-01ba l"'ozwiiała się w 
gwałtownem tempie i mimo wysiłku le­
karzy, nie zdo.Ja.!!lo Adama Pił-sudskiego 
utrzymać p·rzy życiu. Z~on nastą,pił wsku 
tek anewryzmu .serca. ZwłOJki hrata ś: p. 
Marszałka pnzewiezione zoistaną do Wil­
na, gdzie spoczną na cmentarzu na 
Rossie. 

kilku ministrów. Przedewszystkiem na- Londyn, 17 grudnia Warszawa, 17 grudnł1,. 
leży się liczyć z · dymisją min. Edena, (Pat) Komitet wykonawczy partji Komitet eikonomicz,ny ministrów pa· 
który zagroził wczoraj ustąpieniem, spo 

1 
pracy postanowił polecić grupie parła- wziął uchwałę w srpirarwie oddłużenia 

wodu tbyt nalegających depesz, w któ- . mentarnej strónnictwa, by w czasie urzędników państwowy.eh. W tym celu 
rych Wielka Brytanja domagała się: czwartkowego posiedzenia w Izbie zostanie uŁwoirzoiny specjalny fundusz, z 
przyjęcia propozycyj pokojowych przez; Gmin gtosowala za votum nieufności któregci sikor,zystaią ty1foo ci u:rizędnicy, 
negusa. . przeciwko połityce rządowej. · którzy zarahiaią do 400 zł. miesięcznie. 

Otrzymają oni bezprocentową pożyczkę 
do wysokości 1.000 zł. na pokrycie swo­
ich dłuJ!ów. Wybory prezydenta· Czechosłowacji 

odbędą się w dniu jutrzejszym 
PraJ!a, 17 grudnia. to stanowis!ko jest prnfesot" uniwerayte.tu 

W dniu jutrzejszym odbędą się wy- dr. Nemec. Poprze go p.rawdoipodohnie 
bory no,wego prezydenta· Czechosłowa- o kilka głOJsów więcej niż dr. Benesza. 
cji, w związku z ustąpieniem prezyden- Obó1z dr. Benesza czyni obecnie wzpac:z 
ta Massaryka, Narazie nie wiadomo, któ li:we wysiłki, celem pozyskainia str01I1.nic­
ry z dwuch oficjalnych kandydatów na twa niemie,cikie,go, od które.go sta.noiwi­
to sfanowisko, może lic,zyć na zwycię- ska zależ,ny jest rezuHait J!łosowania. -
stwo. Obóz lewico,wy wysunął kandyda- De,cyzję w teij sprawie p1oweźmie stron­
turę dr. Benesza, którego poprą również nictwo .ftiemieokie w din~u dzisiejszym.i 
katolicy cze.scy. Drugim kaindydaitem na 

Tajemniczy zgon 
gwiazdy filmowe) 

Hollywood, 17 grudnia~ 
(PAT) Znaleziono w sam )Chodiie 

gwiaz·dę kinową Telmę Todd bez życia. 
Dochodz·enie policyjne stwierdziło ślady 
krwi na ustach i na nos.ie. Przyczy_na 
zg:1;mu. nieus1;alona. 

Burza śnieżna w lslandjł 
Kopenhaga, 17 grudnia. 

Zięć pob;J teściową' L1·kw1·dowan1'e dyktatury \V Drec1•1A (PAT). w zachodniej części Islandii 
Łódź, 17 grudnia. szaleje burza śnieżna. W pobliżu Rei:. 

(g::.-) - Maria Kowna:towicz,owa, za- K 'l 0 i ż ,0 ad en·fl narodo e kjavi zaginęly w czasie burzy 3 lodzie 
n1ieszkała przy ut Wójfowskiej 23, od ro r zw ą e zgr, m z 1 w rybaickie z załogą zlożoną z 10-ciu lu-
dawna żyła w niezl!odzie ze swym zię- Ateny, 17 grudnia. chaniu premiera przyrzekł zakonmniko· dz,i. 
ciem, Na tle różnicy zdań, doszło wczo- (PAT). Wobec tego, że rząd dąży do wać swą decyzję w clą.gu 24 2odzin. - . Ot ł . b 
rai pomiędzy nimi do tak i!wattownej usunięcia ainomaW wywołanych przez w sferach politycznych panuie ogólne ru Się enzyną 
§cysji, że zięć, zapomniawszy się na gen. ~ondylisa, w zasadzie wie~ je·st m~iem~nle, że ·kró:I rn~zei. j,est za roz- Łódź, 17 !!rudnia. 
chwilę, pobił Kownatowiczową tak moc- przeciwny zwołaniu zgromadzema na· w1ąze;;mem zgromaidzema 1 w tvm wy- · (gr) - Nocy ubiegłe1 znaleziono w 
ng, iż musiano zawezwać do niej pomocy rodowego. Ponieważ jednak partja lu- padku rozporzą,~zenie podpisane pr~~z mieszkaniu własnem prz~ ul. Południ~ 
lekarskiej. dowa przeforsowała zwolanie zgroma- króla, prezesa l członków ratlv nnm-

1 
wej 11, zupełnie nieprzytomnego Micha-

Poszkodowana odniosła r~y cięte dzeni~, premier z~żądat audj.e~cH u kró- strów, zos~ałoby ogłoszone w ś·rodę r~- ~a SołdowieckieJ!o. 
skroni, zadane ostrem narzędziem. Po la, ktory go przy1ąl o 2odzm1e 1.15 na no. W razie gdyby król iednak odmo-

1 
Zawezwano doń po.gotowie Czerwo· 

nałożeniu jej opatrunków, przewiózł le- posłuchaniu trwaiącem 1 i pół godziny.I wił zgody na rozwiązanie z2romadzenia nego Krzyża. Lekarz stwierdził ciężkie · 
karz poJ!·otowia Koiwnat.owicz,ową do Demetris wyjaśnił królowi wvtworzo- narodowego, rząd byłby zmuszony po-, otrucie benzyną i po przepłukaniu despe 
szpitala im. Prez. MościckiegQ, Stan de-I na sytuaicję, żądaj1ąc rozwiazania zgro- dać się do dymtsn. ratowi żołądka, przewiózł f!o do szpita-
nat.ki iest dość poważny. madzenia narodowego. Król oo wysłu- la im, Prez, Mościckief1o, 

~- . ' -PATACH ON PAT -•• 
NIEZNANE 

NOWY GWIAZDKOWY ALBUM t9SS 
PR~YGO~Y d_w~ch przyj~ciół ulu?ieńców całego świata c • n.. ,„ o „' 
NaJodpow1edn1e1szy upominek Gwiazdkowy • + 

Do nabycia u wszystkich sprzedawców pism„ Do nabycia u wszystkich '' sprzedawcow pism 



Dom i mieszkanie zbudowane Z.„ gazet 
Profesor, który nakręca dziennie 2.000· zegorów .•• -P•ęciopiętro­

wy kurnik zaopatrzony w światło elektryczne I radJo 
W barwnym· kalejdoskopie życia jankesów 

(z) Pras.a amerykańska skrzętnie no- lat, J mi wylepił całą karo1etję, 
łuje wszelkie curiosa, w które tak obfi- Ha1'ry Wills z Nowel{o Orleanu (Lui- Ellias F. Stenman z Pi~oen Cove 
łuje życie ianke.sów. zjana), były mistrz wasti ciężkiej, przez (Massachusetts) wraJZ z rodziną wybu-

l tak: stwie1rdizono, że gdyby wszyst- dwadzieścia lat zrzędu odbywał 1·mie- 1 dowal dom wraz z eałkowitem urządze­
kie znajdujące się w obiegu pieniądze po sięczny post, tracąc przvtem w ciągu 1 niem ze stu tysięcy stazet bostońskich. 
dzielić między mieszkających na terenie 30-tu dni 22 kf!. I Mury domu skła-dają się z 215 pokładów 
Stanów Zjednoczonych „Smithów", to Do obowiązków profesora D. W. He- zlepionych razem J!azet. Z tego samego 
każdy z nich otrzymałby 5000 dolarów. ringa należy nakręcanie 2000 zegarów, I „materiału" wykonane zostałv meble. 

28-letni murzyn, który w mieście w-chodzących w skład zbiorów James Maria Ludwika Queveli, młoda dziew 
Nashville zwrócił się do odnośnych Arthura przy nowojorskim uniwersyte- czyna z Takomv w sta.nie Waszyngton, 
władz o prawo jazdy, miał na imię Ro- cie. uprawia hodowlę kur w pięciopiętrowym 
osevelt, n~ywał się - Dol~ar. . I Zbieracz znaczków po.czto.wy.;h ~ kurniku, opatrzonym. w. radio, ~wiałło 

Rodzenstwo Maseaiu, m1esz.ka1ące wj Bostonu, W. C. Henry, odśw1eża1ąc sw61 elektryczne, proarueme f1~etowe 1 ultra 
mia:steczku Drwnmondville <Kana.da), samochód, zużył na te.n cel zamiast far· krótkie i t. p. 
składa · się z 12-tu osób i liczy razem S09 by 18.000 znaczków pocztowych, które- I 

Zjazd zwolenników gry na banio„. 

flłr. s51 

WOLNA TRYBUNA 
„STROSKANA NIUSIA" W .KRAKO~IE1 

Uważam, że znajomy Poi postępuJe względem 
NleJ uczciwie, dajllC Pul do zrozumieu.ia, .te 
zaafomości ale traktuje poważnie l przestrzeja 
J11 nawet delikatnie przed zbytniem aa&qłłJ• 
wau.iem ,1ę. Nie uleiia w4tpliwoścl, ta P .ai4 
lubi, ale w tym wieku zarówno mężc.iynta, illk 
i kobieta obcuJllC ze aob-. Jnyśl11 zawsze o puy• 
•zł•m malżeutwie, Jako o celu, do którego eł„ ' 
łlł· Ot6t 1oajomy Pani zdaJe 1obfe z tego 5p:a• 
wę, ale.„ o malie6stwłe ft.ie myłll z powodów 
Jemu tylko wiadomych. I stlł'i ta cala tajemni• 
czoU t dyplomaci•· Nie chce Pr.ni swoJ11 osob11 
zap-adzać dr~ do szczęś«'111, ni~ chce się zobo· 
wł4zywać, a że Panl11 lub!, chciałby więc ntr:ry­
mać pewien kontakt wyłącznie towarzvsl.:i i na 
tem koniec. Nie może Pani mieć do niego z te. 
go tytułu urazy. 

Jak ma Pani w tej sytuacji postępować?"' 
Tak, jak l on. Nie pytać się o nic, 111.a pytać 1 
nie nalegać na spotkania, nie tracić kontaktu 
z Innymi swymi znajomymi, bywać w towaTzy• 
1twie przyJaciół i znajomych, jednem słowem, 
nie czuć ałę zwi4zaną. Być może, że 1aałomy 
Pani polubił J11 bardzieJ, aniżeli miał zamiar, 
(mam nawet wrażenie, ie tak Jest), a w6wi:izas 
widząc Pani4 w towarzystwie innych znajomych 
ogarnięty obawą Jej utraty, szybciej zdecy:fufe 
się na poważną rozmowę. Być może Jednak, 

Kongresy miłośników 1,rZY.ŻÓwek, entuz1astów cyrku i wrogów że warunki nie pozwalaj4 mu na żadną powai­
niejsz11 decyzję i dlatego jest ostrożny. Jego za-

ID OS kił ÓW. -Szał kongresowy opętał ludność St. Zjednoczonych chowanie w kaidym razie nie powinno Pani iry• 

(sb) - Gmachy hotelowe w Ameryce ka, koogres walki z moskitami, zjazd do waczne nazwy, któremi posługują się tować, gdyż jest szczere i uczciwe. Jaśnief nie 
odznaczają się rekordowemi rozmiara-1

1 

walki z cyklonami, tornado i trąbami 

1

1 w Ameryce inicjatorzy niezliczonych m6gł Pani dać tego wszy!łtklego do zrozumie­
nia. Pani zaś powinna wziąć sobie to pod uwagę mi. Jak wykazały statystyki, większość powietrznemi. zjazdów. 

d i nie żywić do niego urazy. gości hotelowych, to członkowie rozma- Trudno wymienić wszystkie te zi- „SAMOTNA HALSZKA'• z SANDOMIERZA 
itych kongresów i zjazdów, które stale ••••t•ttt•t•tttt•t•••·~~O~t•t•••t•tt••OtłtttttttttHt ...+ff goni za czemś, co istnieje tylko wówczas, gdy 

21~Jnw_o~~bnsyi.~h.~a. całym terenie Stanów Wjzy· f !:1 u lryzinr~ cłl ~rn. ang . ces!=arz·a Jest stworzone przez nas. Gdzie Pani chce zna· I U J il U ~U ~ 11,a ~ łJ leźć szczęście i co to jest szczęście?„. Znajdz!e 
Mimo „c1ęzk1ch czasów" w Amery- fe Pani we własnej duszy i tylko wówczas I•· 

ce szaleje w dalszym ciągu prawdziwa Nikt nie śm~e dotknąć święłei brody króla królów.„ żeli ie Pani sobie stworzy sama. Ta sama oko· 
manja kongresów. W bieżącym roku (z) - Na placu w Addis Abebie. na-1tecznemu wyglądowi, negus Etjopji jest liczność, to aamo wrażenie, to samo przeżycie, 
zanotowano 14.845 kongresów, na kt·J· przeciw pałacu cesarskiego mieści się człowiekiem pełnym życia i odznacza się daje jednej osob!e szcz~.ście, u innej mija nie­
re przybyło przeszło 4 milionów uczest· zakład fryzjerski Greka Papandropulosa, wesołem usposobieniem. Od czasu jed- zauwaione. Ma Pani z11jęcie i pozbawiona !est 
ników ze wszystkich stron kraju. cieszącego się wielką popularnością w nak gdy b. ras objął panowanie abisyń- trosk moterjalnych - dla innych test to szczy­
' Są to wszystko zjazdy, niemnjące nic stolicy abisyńskiej głównie dzi<;ki oso-

1

1 ski figaro nie ma więcej kontaktu z wlad- tem szcz~ścia, Pani zaś szczęścia nie dało. S4 
wspólnego ze statemi klubami. których bie· samego właściciela. cą. W ostatnich latach bowiem, nie woł- kobiety samotne, wzdychają e do tego, ai"by 
dziwaczność jest znana na całym świe- Ten abisyński figaro był mianowide no mu już dotykać świętej brody króla mieć miłe towarzystwo i możność wesołego spę• 
cie. Kongresy amerykańskie są zresztą ulubionym fryzjerem negusa w czasie, królów, który według obowiązujących dzenia czasu - dla nich to jest właśnie szczęś­
niemniej dziwaczne. Na pierwszem miej gdy Jego Cesarska Mość był jeszcze ty!- przepisów musi się sam golić. ciem _ Pani nie dało zadowolenia. Miała Pani 
scu pod względem ilości stoją ko· raseJ11 Taffari. Były fryzjer negusa twierdzi jednak przyfaźfi i uczucie - to o czem marzy wiele 

ko111:resy czarnoksiężników. Kor~spondenci pism europejskich, kategorycznie, iż m0że dokładnie okreś- kobiet, ale i to właśnie nie dafo Pani szczęścia.,. 
Urządzono ich wiele na terenie .::a- przebywający w stolicy, chętnie odw ie- lić wiek cesarza. Europejczycy S(ldzą, A czy przypadkiem nie za wiele wymaga Pani 

lego państwa, a mimo rozwoju OŚ\V!aty dzają zakład Papandropulosa nawet .,·ów iż negus liczy 50 lat. W rzeczywistości od tycia?„. Szczęścia nie można 0znaleźć-łrze­
i ~echniki ~ były one licznie ubesłane. 1 czas, gdy nie mają potrzeby korzy ~ .i nia jednak, - jak twiłrdzi jego golarL - ba umieć · być szczęśliwę a Pani nią być nie umie. 
Niektóre ZJazdy zwoływane S?, pod ta-, z jego sztuki fryzjerskiej. Papandropulos Haile Selassie liczy 39 lat. Niech się jednak Pani, dziecko drolffe, roiej1zy 
kiemi dziwacznemi nazwami, że trudno jest mianowicie świetnym narratr1rcm, j Otoczenie cesarza składa się natomiast dokoła. Niech Pani zobaczy ile bólu, ile trosk, 
wogóle domyśleć się o co chodzi ich ini- to też nigdy nie wzdraga się przed npo- przeważnie ze starCÓ\V, Mądruść star- Ile zmartwień, nędzy, kłopotów i nieszc1ęU 
cjatorom. Tak więc zwołano I wiedzeniem europejczr kom wypadków I ców Abisyf1czycy cenią niemal tak sa- jest na świecie i niech Pani na tom tle postawi 

„kongres wysokiej dwuna.:tki", ze swego życia, a zwłaszcza z życia l mo, jak Japończycy i starożytni Grecy. swoją sylwetkę. Poczufe Pani odrazu, że ma 
• Haile Selassie, którego zna osobiście bar· Dlatego też wszyscy doradcy negusa są prawo do szczęścia i test właściwie szczęśliwa, 

nie~ia S~anó": Zjednoczonych". Jaki cel 1 dzo dobrze. . \niemal dwukrotnie od niego starsi tylko te Pani sama nie zdaje sobie z t~o spra-
moze mieć ZJazd zwołany pod nazwą Wbrew swemu maJestatycznemu ista wy. Nigdy nie będzie naprawdę 1Zczęśliwy ten, 
„Stowarzyszenia wewnętrznego oka", kto nie byt nigdy nieszczęśliwy 

~~~ł~K*.rzżis~~;~ó~~ ;~~~~~~h~~~~~~ ~l rlnl ninnnrolam·1nn1· n l~bnł w b!i ., d!lnu dJnlom~tn . PaniT:•k:!e!;:1
1m!0 .:i:igz~c ~ee:::e!:~g:·~~ 

lj 1 tj p U U lj li ij U ft U n U u U J u U: U ~ i brak. Duszyczka. ~a~ śpi jes~c~e dziecko„. 1 nic 
Do Cincinatti zwołano zjazd entuzja- Przvkra omyłka gorliwego policianla 1 dziwnego, .pr~ec1ez !est Pam 1e1~cze b. ml~ 

stów cyrku, do Nowego Jorku -- kongres rll1 "' 1 Pisze Paru, ze przezyła już przYJai6 i unuc1e. 
zwolenników krzyżówe!{. (z) W amerykańskiem miasteczku maczyć przed przedstawicielem porząd- Nie było prawdzlwem, gdyż lnaczeJ obucl,ziłoby 

Zjazdy muzyczne odbywają się nie- Elton wydarzył się zabawny wyp·adek, ku publiczne~o, twierdząc, że śpieszy w; Pani i duszę i serce. Byłaby Pani bardzie! wrai· 
mal codziennie we wszystkich mia~tach. którego ofiarą padł Haffar Dżelai, po·seł ważnej sprawie do Nowe~o Jc.rku, a je- liwa aa wszelkie przejawy, bardziej krytycznie 
Są więc kongresy zwolenników gry na I Iraku w Was.zynl{tonie. dno·cześnie W"skazał na przym-0corwaną 1 patrzałaby Pani na świat„ A Pani utonęła w 
bandjo, na skrzypcach, na harmonijce I Haffa.r Dżalal jechał wraz z żoną i do auta tabliczkę, świadczącą o tem, że' roztrz4saniu zagadnień własnej duszy 1 szczęścia. 
i wszelkich innych instrumentach. Do , psem swym autetp z Waszyngtonu do stanowi ona własność dyplo·maty. I Ono nie Jlrzyjdzie do Pcni.„ Pani musi mu wyiść 
Texas zwołano kongres fabrykantów · Nowego Jorku. Gdy dyplomata łlrzejeż- Policjant nie zrozumiał jednak ani. na spotkanie i stworzyć je sama. A pozatem 
skrzyń do pakowania jajek, do \Vaszyng- dżał przez miasto Elton, policjant uz.nał, słowa z wyjaśnienia dyplomaty, który i dtiecko, okres, który Pani ohecnii- pHe:!ywa, 
ten u kongres producentów pusze~ do że szybkość, jaką rozwinął kierowca mówił po persku. Przypuszczając, że ma , jest przejściowy i niemal wfaściwy każrlei m<o· 

konserw. auta, jest niedozwolona, wobec czego za do czynienia z mistyfikatorem, nałożył, dej pann:e o duszy bard:i~ej Fubtelnej. Minie on 
W Oklahamie zebrali się przeciwnicy trzymał posła i kazał mu się wylegity- mu kajdanki na ręce i zaprowadził do'. jednok zanim się Pani zdoła rozejrzeć. A risać 

kradzieży koni, zwolennicy koziego mle- mować. Poseł poaął się J!orączkowo tłu szeryfa. Ten jed~ak bawił w s-prawach j do mnie proszę ilekroć będzle Pani mlała do 
.,..~„••••••6•••••••••••••~~M•••••••••••••e••·•" ~~ służbowych w ocl.~ef!łei o 20 klm. miej- 1 tego ochotę. Pogawędzimy sobie na łamach 

Dzieje gumki ~ do ·ołówków i atramentu 
_Francuz i Anglik dokonali .tednocześnle doniosłego odkrycia 

(sb) - Wynalazkiem, który niewątplł wałki gumy do użytku uczniów. 
wie pchnął naprzód rozwój sztuki plsar- W archiwach akademii · umieJętndci 
sklej i malarskiej, było stwierdzenie wła· w Paryżu znajdują się również zapiski 
ściwości gumy, przy pomocy której mo- z 1772 roku, ż których wynika, że J :ao 
żna usunąć ślady pozostawione od ołów· ttyazinthe Magelan, prawnuk słynnego 
ka atramentu i farb. podróżnika, pierwszy zwrócił uwagę na 

Jak wynika z kroniki, pierwszym kro możliwość zastosowania gumy do śdera 
klem w tym kierunku było zastosowanie nia ołówka. W Oporto postawiono nawe. 
przez Chenniniego chleba do u~uw~nla w roku 1918 pomnik Magelanowi, jako 

scO'W-Ości. Po·s.terunkOtWy zawlókł „a,resz „Wolnej Trybuny'', 
tanta" do sędziego potkoiu, który mu do\ „SIEROTKA" Z LODZI ma list w redakcli 
piero wyjafaił, że pt'lzeholoiwał w swej „Ilustr. Expressu". 
~orliwości i że nie wolno mu było za-\ W odpowiedzi Pani 
trzymywać dyplomaty obcego państwa. w OD·POWIEDZI PANI „R. N. lOZIANC:E'': 

Poseł Iraku wsiadł spowr-0tem do Po przeczytaniu artykułu Pani, jako od~owledzl 
swego auta i kontynuował swą podróż.! na llst „Pana ze Starachowic'', poct•tlam •vici· 
Po tej mimowolnej przerwi~ jechał ied- · kie zadowolenię, gdyż jestem te~o sa1ne!!r ~da­
nak ze znacznie większą szybkością, I nla, co i Pani. Zur::łnie trafnie okreśrł11 PllDi 
ailbowiem musiał nadrobić stracone 2 życie ! post..,rowrinfo m?żcz-;zn XX-~'> wieku 
godziny czasu. J wobec kobiet • „R. M. Ka~owicz~nka", 

-=== 

Widmo głodu w połudnrowel Afryce 
znaków pisarskich. wynalazcy gumki do wycierania. 

Już w 1400 roku w swojej książce, Dotychczas jednak nie stwierdzono, Strnszliwa klęska nawiedziła mfeszkańrów Tr<)'."!sw~alu 
- dotyczącej malarstwa, polecH Chennini który .z obydwu wynalazców wykrył (z) „Daily Telegraµh" podaje niepo- pasły się olbrzymie stada, z<1ntienily się 
stosowanie tego środka. pierwszy właściwości gumy. W han- kojące wiadomości z Południowej Afry-: w pustynie. Farmerzy ratują swe bydło 

Zastosowanie kauczuku i jego prze- dlu ukazały się gumki do wycierania po ki, ~dzie w Transwaalu i w Natalu tu- przed za~ładą, wyrębując f!ałęzie, na kt6 
. tworów do ścierania ołówka lub atramen I raz pierwszy w roku 1775. Byly wyra- ziemcy :znajduią się wobec widma stras.z . rych smętnie zwieszają się napół uschnię 
-tu jest stosunkowo niedawne. Pienvszy biane w kolorze czarnym i zwano je ogól- nel!o itłodu. W wi"'lu dzielnicach oby- : te liście. 
zwrócił uwagę na gumę angielski przy-~ nie „skórą murzyńską". Guma była wów !dwu tvch miejscowości nie było deszczu · Na samym tylko obszarze Iksopo w 
rodnik Józef Priestley. Było to w roku· czas bardzo droga i niewielki kaw;ltek, · niemal od roku i pc•s·ucha wyniszczyła Natalu 50.000 tuzi-emców znajduje się w 
1770 a więc około 150 lat temu. J uż \\I ÓW i liczący pół cala długości, kosztował aż· całą roślinność. W północnym Trans- obliczu t!łodowei śmierci. 
czas była guma w użyciu. Priestley na-1 .czte:y fr~nki. Dziś oczywiścię gum)\! ~oj waalu f~r.merzy f.o~ma.lnie się itłodzą, a . R~ąd p.rze~sięwziął niezbędne. sr-0d­
był ją od właściciela składu instrumen- wycierania są w powszechnem uzycm bydło ~inie w 1losc1 do 600 sztuk dz1en- I ki, azeby pr.zy1ść z pomocą zagrozonym 
tów muzycznych, który sprzedawał ka- i kosztują niewiele. nie. Łąki, na których nieda.wno jeazcze obszarrom. 
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Zagadkowa śmierć kobiety 
UWAGI OBYWATELA -
Szybko i zdecydowania 
musi byt przeprowadzon~ znltka 

Znajdujemy się c;nokresie przedświą· w komórce domu przy ul. Lutomierskiej 104 
lecznym: okresie WZJil.OŻonych zakupów, przedmiotem energ1(11eznego śledztwa 
Spełni ten okres nadzieje wytwórców i ' 

;:,~~~:i:~;~eś!~~;:J:~~}:.~g Wczoraj dokonano sekcji zwłok. -Tożsamości jeszcze liie ustalono 
świata pracy, ludzi 0 stałych poborach, Lódź, 17 grudnia. wieziono je do prosektorjum miejsidego.l morderstwa seksualnego. 
szerokich warstw praicowników fizycz- (gr.) - Wczoraj doni6st „Express" Wczoraj, w późnych godzinach wleczo- W dniu dzisiejszym zostanie ju~ usta· 
nych i umysłowych. o strasznem odkryci·u, J'ak1'ego dokona- h d k ł k j I 

W k
. do d rowyc , o onana zosta a se c a, wy- · ona przyczyna zagadkowej śmierci de-

arun 1 P.otanienia są ane. Po- no w ni'edz1'elę, o god1z1'n1'e 9-eJ' rano w 'ki · · · d k k t · ł k m JeJ Je na są narazie trzymane w nat i. 
ama Y surowce 1 1?0~s~'W'O'We arty uły komórce domu przy ul. Lutomierskie) tajemnicy. Obecnie władze śledcze pracują in• 
p:zemysłu - potaniec więc mogą wszyst Nr. 104. Do chwili obecnej nie udało się usta- tensywnie nad ustaleniem jej tożsamo-
kte pochodne, '!YProdukowane z żelaza, Jeden z lokatorów tego domu wszedl lić na co zmarła młoda kobieta, licząca ści. 
~apier1;1, .cukru 1 t. d. przy pomocy tań· do komórki, należącej do Szczepana 28-30 Jat, oraz nieujawnione zostało Zmarła była wzrostu metr. 39 cm.; 
szeito JUZ węl!la. ś 'd k' · k 

Chodz; 
1
. dnak t ~- b . ~- wi ers 1ego I s onstatowal z przera- jeszcze jej nazwisko. o szarych oczach, ciemno blond wto-

. e eraz o LIU1 y się llU że · · , dk • W k d d stało możliwie najszybciej, by nie został .mem, z~ w samym sro u ;na!c~o po- aż ym razie pocho zi ona zel sach i okrągłej twarzy, dość korpulent· 
zmarnowany okres rzedświ teczn b I m1eszczema spoczy~a ciało 1ak1eJs mło· sfer bardzo ubogich, a w komórce .~na- na. W chwili znalezienia ici w komórce 
akcja zatoczyła jakn~is~ersze \ręgi Yi zo~ I dej kobiety. Prze;azony lob tor zaal~r- lazła się . nosiła na sobie, granatową suknię, po· 
stała przeprow.adzon.a w jaknaiszybszem i:nował sąsiadów I wówczas okazało się, w towarzystwie Jakiegoś męzczyzny, darte czarne ponczochy i boty bez obu-
tempie. ze z którym przebywała tam przez szereg wia. 

Mamy przeiawv zroztimienia tego do- W KOMÓRCE LE.ŻY TRUP. godzin. Opis ten rozeslany został do wszyst. 
nfosłego za)!adnienia w sferach organiza O ok~opnem ?dkryc1u ~owi~d?m.iono Tragicznie zmarta kobieta spożyła kich komisarjatów P. P. w Łodzi oraz 
cyjnych przemysłu handlu i rzemiosła wladze sledcze I pogotowie mieJsk1e. w czasie tej niezwykłej uczty sporą posterunków podmiejskich. Poszukiwa--

Ale trzeba; ab~ to zrozumienie d~ . . P~zybyly na .m~ejsce lekarz zastał ilość alkoholu, o czem świadczą porzu- nia za zaginioną w ostatnich czasach 
tarło też do tych setek tysięcy punktów/ JUZ zimne zwfok1 i orzekł: że. śmierć, cone po ciemnej i ciasnej norze butelki niewiastą, której wygląd zewnętrzny 
sprzedażnych, rozsianych po całym kra· i nastąpiła ~rzed 8-10 godzmam1. I po wódce. odpowiadałby rysopisowi zmarłej trwa 
ju: do sklepu na pryncypalnej ulicy mia- Zwklk1. zabezpiec~~~o, na miejscu, a Jak obecnie wynika, zagadkowa ją nadal. ' 
sta, do sklepiku na przedmieściu miast PO oględz111ach kom1SJ1 sledczej, prze- śmierć kobiety nie nastąpiła no podlożu 
i na wsi. 

Musi się rozpocząć indywidualna ale- 12 ooo dz1•ec1• otrzyma cja każdego sprzedawcy, akcja niejako • 
werbunkowa i propaf!ain.dowa. Mus.zą w 
oknach sklepów ukazać się wywieszki, 2 O d 
podające do wiadomości, że towar pota- u e.korowanych choinek ustawionych zostanie na placach 
~~~·~:d~a~:L~;ó!~ nowe ceny i zachę- mietsklch.-Orklestra i chóry wykonają h:olendy.-Koncerty 
. Ale nie może to być robione twko powtórzone zostaną W pier\YSZY dzień świąt 

.,dla oka", dla nieszczerei reklamy. Zniż ód 
ka cen musi być dostatecznie głęboka, Ł ź, 17 grudnia. wka będą mieli na placach ładnie ude-1 tow. „Opieka" również obdaruje dzieci 
by zachęcHaA sp9iywcę do wstąpienia do (v) Gwiazdka urządzcrna rok rot'znie korowane i oświetlone choinki przy któ- szkolne w prowadzonych 10 świetlicach 
s~lepu, ~Y .prz~l~a.ła pewną psychozę·· przez władze miejskie dla ubogich mie- rych odśpiewane zostaną kolendy. oraz obdarowane zostaną dzieci prze-
nwwątpltwte !stmeiącą -. a polegającą szkajców Łodzi, w roku błeżącym be· Rozdawnictwo podarunków przy bywające na kolonjach zimowych. 
na stronieniu od punktów sprzedażnych dzie miała specjalnie uroczysty charak- choince, brane począt~owo pod uwagę, 1 Tow. „Opieka" przygotowało paczki 
odstraszających nadmiernie wysokiemi ' ter. zostało następme zaniechane ze wzglę- żywnościowe dla 2500 dzieci. 
zu.pełinie do możliwości naibywozych nie- · „Gwiazkę" w Łodzi urządzają wla- du na brak kontroli, trok i możliwościl 
doisfosowanemi cenami. dze miejskie łącznie z Towarzystwem wypadków. 

· Tłumaczą się sprzedawcy, b!' nie mo- ,.Opieka", , które postanawito uroczy- I Natomiast Zarząd Miejski we włas-
gą częstokroć obniżać cen, Mvż mają w stość wigilijną na' ulicach naszego mia- 1 nym zakresie przygotował specjalne po. 
magazynach- towar, ·nabyty przed zniżką sta upiększyć i uświetnić. Przedewszy-1 darunki świąteczne dla dziatwy szkol­
Straciliby więc, J!dyby teraz towar, dro- stkiem choinki, które dotychczas usta-I nej, Podarunki te składać się będą z 
żej nabyty, sprzedali taniej. Niewatpli- wiane byty tylko na kilku placach miej- żywności i paczki łakoci dla dzieci. 
wie chwilowa strata istnieć musi. · Ale skich obecnie ustawione zostaną aż w j Podarunki gwiazdkowe otrzymają te 
czyż niema na nią rady? Czyż odnawia- kilkunastu miejscach. Około 20 choinek . wszystkie dzieci, które korzystają z ak­
jac remanent detrulista nie wyrówna będzie w roku bieżącym ubranych i o·J cji dożywiania prowadzonej przez Za­
chwilowej straty przez zakupno nowego świetlonych. Drzewka zostaną dostar-i· rzą? Miejs~i.. Łącznie zatem ponad 10 
towaru u hurtownika po znacznie zniżo. czone przez Zarząd Miejski, zaś ubra- tysięcy dz1ec1 zostanie Obdarowanych. 
nef cenie? Przypuśćmy, te sklepika,rz na niem ich i opracowaniem programu! Niezależnie od powyższ.vch darowizn 
był towaru ja1kieJ!oś za 100 zł. i sprzeda „gwiazdki" zajmie się Tow. „Opieka". •••••••••••••••• 
i!O obecnie z 10-proce~to;vvm opust;m Zaznaczyć nalezy, _ze choinki ustawionej Zywa pochodn1·a" w Rudz·1e 
:a .9!? zł. AI; zato zamow1 u hurtowmka przy Placu Wolnosci, Wodnym Rynku, u 
sw1~zą partię teg<'! towaru za obniżoną Al. Kościuszki i Czerwonym Rynku ude·i 4·1etni chłopczyk w płomieniach 
o 20 proc. cene, więc za 80 zł. To da wy korowane będą przez art. malarza Bo- , , . 
równanie chwilowej straty - tem szyb· lesława Kudewłcza. I . l..odz,. 17 grudma. 
sze, im bardziej zwiększy się zbyt, im Przy choinkach, w godzinach przed- (gr) W d.mu wczoraJ,szym zawezwa-
większ~ fala ~ons.um~ntów, nawiedzi wieczornych przygrywać będzie orkies· no po~otow1e P: C. K: do ~·z.ywef po• 
sklep, 1m prędze1 zrukme z polek drożej I tra oraz chór odśpiewa szereg kolend. chodni w R~dzi~ PabJan!ckie1. , 
nabvtv towar. I Koncert świąteczny trwać będzie godzi- <?kazato s1ę, ze 4-letn~ Jan Balinskł, 

Je~t to prost~ ~yj~cłe z sytuacii, po- nę w wieczór wigilijny i powtórzony zamieszkały przy . rodzica~h przy _ul: 
z1~ala1ą?e. na uni!m1.ęc1e str~t, a ~a;az~ll! zostanie również pierwszego dnia świąt.. Hallera 6, korzystaii,c z meo?ecnosci 
da1ace 1uz w krotkrm czasie mozhwosc1 w ten sposób ubodzy mieszkańcy na-i· d?mowników, podszedł tak bhsko do 
więkEzych zarobków,, B? jedynie zwięk- szego miasta, którzy nie będ~ mogli po- pieca kuchennego, że zaieła słe na nłm 
szone obrotv przy ruskich cenach, na- zwalić sobie na nabycie własnego drze- odzież... . . , . 
pływ nowyr;h mas konsumentów, stwa- Sąs1edz1 usłyszeli przerazhwe krzy-
rzają i dla przemysłu i dla handlu i dla I ki nieszczęśliwego dziecka i poczęli o-
1·tem;osła warunki pomyślne~o rozwoju .. INAUGURACJA „KURSU PRAWA ROBOT- blewać le wiadrami zlmneJ wody. 

Trzeba obecnie, by się sprzedawca i w dniu wczora~~;~Eeo:ali prz ulicy Prze- Kiedy ogień na Balińskim, został u-
sryb,ko na to zdecvdował. A wtedy prze I jaz.cl Nr. 36 odbyło się otwarcie ..kursu prawa gaszony, zewezwano pogotowie ratun­
m1ra:1~ce trudności, jakie przeżywa, z nad ; robo.tniczego"„ zorganizo~anego staraJ:\iem Ro- kowe. Dyżurny lekarz stwiel.'ldził opa­
d;dkiem pokryje, zysk z zwielokfle>tnio- bo!nicz~go Uniw~rsytetu im. Adama ~kwa~c~yt\- rzenle drugiego stopnia i W stanie groź-

• k " t sk1ego 1 Robotniczego Instytutu Oświaty 1 Kul- . . 
ne1 oinsumc11 owaxów. tury im. Stefana Żeromskiego. nym przewiózł chłopczyka do szp1t-ala 

. ----- W uroczystości wzięli udział wice-prezes W Łodzi. 
RUCH SPOŁECZNY W POWIECIE SIERADZ- grupy regjonalnej poseł Marjan Wadowski, se- ••••••••••••••••••••••••••••••• 

KIM. nator Karol Algajer i poseł Wacław Budzyt\ski N1·eśc·1 
W sobJtę, dnia 14 bm. odbyto się w m. Sle- oraz caly szereg działaczy robotniczych. e pomoc 

radzu l'kwidacyjne zgromadzenie powiatowe Na kurs w charakterze słuchaczy ziy>i~ało • • • • 
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jeżeli wiadom,o, że fi2fH1] 

PHILIPS 
zadowolić może wszystkie 
Twoje wymagania, zarów­
no pod względem zalet 
technicznych i akustycz­
nych, jak również .pod 
względem dogodnych wa­
runków spłat 

zalicz~a zł. 17.­
rcttv mies. po zł.17.so 

riilł 
b!kJJ 

Do nabycia według systemu rat:i.lnego Philipsa 
w firm'e 

H. OOTLIBOWSKI, Lódt, Zgierska 30a, tt>J.l<i3-71 

Napoleon wygrał bltwę pod 
Waterloo 1 

Dziedzina, w której bardzo łat­
wo o cuda 

BBWR pod przewodnictwem prezesa Stefana się około 100 osób - członków zarządu Zw1ąz- naJ b1edn1e1szym 
Staworz - Szczyżyckiego, a przy udziale posra ków Zawod. i delegatów z terenu Łodzi. Napoleon, wielki wojownik, cesarz 
~~~ruuWK~wafu~yfukie~orazpn~ ~~~~~-~~~~---~-~~~--~~~--~-~-~~~- fra~~ó~ ~k wi~omo puegra! b~ 
stawicieli organizacyj społeczno • gospodar- n b t k kfó I I k I ł twę pod Waterloo, w związku z czc~m 
czy~;r~mc:J~!~i t~~~~l~cze uznali za potrzebne, a y e , ry s «= s o ro nil op.aca skończył jako dożywotni wygnan.ec 
wobec likwidacji BBWR powołać do życia- ko- Przepisy na tanie wina, wódki I likiery domowe. na wyspie św. Heleny. 
misję likwidacyjną i jednocześnie porozumle-j domowe słodycze. ciasta l cukry- Porażka Napoleona pod Waterloo 
wawczy wszystkich związków i stowarzys::eń jak zrobić sobie kapelusik? jest fakte h' t · t · d 
sp:itecznych. czynnych w powiecie. 

1 

Jak tanio, praktycznie i elegancko przyozdobić mieszkanie? m lS oryczme s wier zouym i nie ulegającym żadnej wątpliwości. 

Fr."ria~~~~~k~o;:~~~sli~t~~~~~:~ ~s:;~yf~~k~ Kalendamz axpressu na rok ]gt.zfi'' Mimo to znalazt się człowiek, któ-
1 Tad. Zaremba, do k1erown ·ctwa zaś pracami ' ' ~ U &I ry kazał Bonapartemu wygrać tę slaw-
komitetu Zw. i Stow. powołano osoby nastę· ną w dziejach bitwę· . Szczegóły __ w 
puJące: p:isel w. Budzyński - prezes, p~eł iest doskonałym podręcznikiem dla pań domu, prowadzących w!asne 
fr. Bartczak - I w:ceprezes, Pile - II wlce- gospodarstwo. n~jno;vszem wydaniu specjalnem, za-
prezes, (010 I NR), Galka (Zw. Leg.), Siero- a dzięki licznym anegdotom, dowcipom, humoreskom, opowiadaniom. wieraiącem szereg niedrukowanych fil. 
sławsk i (Zw. Naucz.), Siądowski (POW), Me- nowelom, artykułom. informacjom ze wszystkich dziedzin, przedewszyst- mów rysunkowych z Patem i Patacho-
dyńska (ZPOK), Dr. Szamota ! Tad. Zaremba kiem zaś dz!P.kl bardzo bogatej. urozmaiconej, i nteresującej treści, jest nem, a nadto szereg dowcipów 1. aneg-
sekretarz. doskonalą lekturą na długie - wieczory Jesienne I zimowe. d t 

Najważn i ejszym celem komitetu jest koordy DO NABYCIA U KAŻDEGO SPRZEDAWCY PISM W CAł.YM KRAJU. O ' 
nacja prac społecznych na terenie powiatu, Cena t zł. 20 ••• Ą.Ibum p. t. „P~t i Patachon", serja 
oraz kontakt z grupą regionalną senabrów i po III, Jest W sprzedazy W każdym kiosku 
s~w~ewó~waMdtl~~ ~--••••••••••••••••••••••••••••~PU~~m~~fymk~~C~~~ 
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t~~!.K~F~~L .Budowa wiaduktu przy ul. Tramwajowej 
12.1.5-12.35 Audycja dla sZ1kół (dla dzieci mło<l-1 c • t I d t' • t • • 0 

aio~~Ja;p;~k~~s.kt01ef2~r~-1~~f;0M~1~~jfr~~i 18SDY ODC po oramt ZOS 8Dle ZDieSIODf 
m~lod1ą - Wiązanka w układzie J. Wopalew-1 Wł • „ „ • m iła 4 

. '"• 

i::;hl~gow<~k.?r~~::r;>. f;.~~~-1~tc:dh;n~0~~=~ . adze koleJOWB 1 m1e1sk1e dokonały inSJJekcJ; terenu 
spodarstwa domowego. 13.30-14.30 Piosenki dla' Lódź 17 grudni· a czyć 1· pochyliwszy gtowe iść r-aczej po przedmiotem długotrwałych nara-cl któ-
zakochanych - płyty. 14.30-15.12 Przerwa., ( ' • , · < ' 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. v) Tunel przy ul. Trąmwajowej, omacku. Błoto, brud i obawa zderzenia re wreszcie wyda_ly pozytywne rezul-
15.15-15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. I który łączy dwie dzielnice miasta, prze się z przechodniem idącym z przeciw- taty. Władze koleiowe uznały koniecz-
ł~-~~-~~-~~: [rkk~ląd ~ełdo~y wi;.łzawski. cięte torami kolejowemi dworca Łódź- nej strony, uniemożliwiały niemal ko- ność budowy przejścia nad torami i w 
16:oo=16:15; Skrz~en~: P~K~O - P y. ! Fabryczna, byt odidawna przedmiotem. rzystanie z tego ·ntewygocine~o przej- tym celu wyznaczona została soecjalna 
16.15- 16.4_5. Recital skrzyp~owy Władysława I trosk_i władz miejskich. ~ażdy kto ra_z ścia. . . komisja z d~r~kcii. kolei, która _ł~CZ?ie 

16 4i~;w0~zc (i ~rak.owa)._ . bodaJ zmuszony byt z uhcy Narutow1- Władze mieJsk1e oddawna stara[y z przedstaw1c1elam1 władz m1eisk1ch 
· wadzi prot R~tk~s;:k:piew'1 - audycię pro- cza dostać się na ul. Przejazd i korzy- się o nawiąza.riie porozumienia z wla- dokona w dniu dzisiejszym insoekc)i u· 

17.00-17.15 „Wielkie i drobne wynalazki" _ stać z przejścia tunelem, rezygnował na dżami kolejowemi celem zaradzenia złu hecnego stanu tunelu i przeiścia przy 
~Rzadkie met~l~ '!" codzi~nnem . użyciu'• - długo ~ po~tórzenia_ tego eksperymen- i wybudowania wiaduktu nad torami,. ul. Tramwa;owei, następnie rozważy 

1715 dc1z7y5t0 wyMgłuo15z1ykmz. Lu
1 

dwik Awm ,_ . ł tu. Mimo, ze tunel Jest obecnie oświe- względnie tunelu, obszernego, wysokie ! sprawę hudowy wiaduktu nad torami. 
. - . . a sa on owa w wy""onaniu ! tl . , . . . . . j W , b · k ót 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława I ony. przeJsc1e pod torami przedstawia go, któryby umozltwtł metylko ruch ten sposo miasto nasze w r -

_Górzyńskiego. . . . wciąż jeszcze poważne ryzyko. Prze-I pieszy, ale ·nawet ruch kołowy. I kim czasie .uzyska racjonalne połącze-
17·:>0-:-18·00· En~yklo~ed1a mówiona - mż. Sta-' dewszystkiem tunel jest niezwykle ni- Sprawa budowy odnowiedniego nie dwuch dzielnic, rozdzielonych oQeC· 

msław Broniewski (z Krakowa). k" t k . h d · . k „ . T · · b ł · t · k I · · 
18.~18.30. Recital śpiewaczy Adeliny Korytko- s 1, a , ze przec o ząc trzeba się s ur przeisc1a na ul. ramwa1owe.1 Y a me oram1 o e1owem1 .. 

Czapskiej (z Poznania). 
18.30-18.40. Rozmowę z radjosłuchaczami p. t. 

„Autor radjowy i radjosłuchacz" - przepiro­
wadżi Dyrektor Bohdan Pawłowicz. 

18.40-18.45: O wszystkiem potroszku. 
18.45"-19.10. Piosenki, w wykonaniu Janusza Po­

pławskie.go i M~rty Eggerth - płyty. 
19.10-19.20: Zapow1edt programu na dzi«ń na-

stępny. 

19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.40: Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40 -19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50~20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00-22.30. Koncert symfoniczny z Poznania. 

Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod 
dyr. Pawła Kaempena. 

W przerwie około godz. 20.50: Dzil·nnik 
wi11czorny i Obrazki z Polski współczesnej. 

22.30-22.45. „Mało znane cierpienia układu ge­
neracyine~o" - pogadanka dla lekarzy wy­
głosi dr. Leon Warniec. 

22.45-2"3.00. Łódzkie Minuty Literackie _ 
„Wiersze Mieczysława Jastrunia" - w re­
cytacji Zofii Tymowskiej - Szletyńskiej i Ja­
nusza Snaia. 

21.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
)lomuni.kacji lotniczej. · 

Banda ra.ifurów w Łodzi 
wykorzystuje ekspedientki, od których pobiera 

co pewien czas kaucje od 20 do 30 złotych 
Lódź, 17 grudnia. l bierają od nich tytułem prowizji po 20 jest zawodową złodziejką i może mu 

{kg.) - W związku ze zbliżaj(.\cemi do 30 złotych, a następnie zwracają się : wynieść cały towar ze sklepu. 
się świętami Bożego Narodzenia Z\"v ięk-, do· whścicieli sklepów spożywczych, l Przerażony takim telefonem kupiec 
szył się bardzo ruch w sklepach, co• kolonjalnych, galanteryjnych itp., 0świad zwalnia zmiejsca pracownicę. 
skłoniło kupców do zwiększenia perso-l czając, że mogą zaprotegować bardzo •

1 

Rajfur dalej rekomenduje swą ofia­
nelu. Zapotrzebowanie na ekspecljentl\'.il dobre sity. rę, od której znów inkasuje kilkadziesiąt 
i ekspedientów wykorzystali sprytni · Kupcy zadowoleni są, że jes.t ktoś, · złotych tytułem prowizJI. 
aferzyś~i,_ ~tórzy zorga~izo":alJ w !la- 1 . ~do mo~e- . rę.czyć ~a nową pra~owpicę ~ PonieV:'a.ż w~pad~i. tego rodzaju co~ 
szem m1esc1e bandę J?Osredmkow-ra1fu-j1 1 chę.tme , korzystaią z usług raJfurow. I raz częśc1e1 maią m1eJsce, władze po­
rów od posad. W kilka dni od chwili objęcia posady ; stanowily zlikwidować „instytucję" raj. 

Pośrednicy ci przy pomocy specjal-1 p.rzez ekspedjentkę do właściciela skle-,· furów, żerujących na nędzy ludzkiej. -
nych agentów werbują zredukowane ii pu dzwoni jakiś „przyjaciel", który u- Wszelkie pośrednictwo pracy przez pry 
bezrobotne ekspedjentki, którym propo-1 przedza go, by miai się na baczności, watne osoby zostanie zabronione i tę­
nują objęcie dobrze płatnej posady. Po-' gdyż, przyjęta przez. niego ekspedjentka pione będzie z całą surowością. 23.05-23.30: Muzyka taneczna {płyty). 

~~~••~mPB&&~auamesz~~m~~~Gaa•m~ 

N A1~*~~t1&~0~~8J6tv\YJri' Z a·I e gan~ e ·z· · wy pl at ą pe n s YJ. 
I ELEKTROTECHNICZNYCH '"' ' ' · 

L~,SZYMH.IE. WICZ w fab~y,J,aeh„ i . fJrma(łh łó~zk(<-h.-Si~kłór~y. pracodawcy stworzyli ,,. 
PIOTRKOWSKI\ 31 b • .-' Ó ' • • . ' , , , . 

• „~,.. r tel. 188-67, l47~8 1 I/. SO te. no.we ,„:.1.r dło lllQOp.ro~~ntow-~nego kredytu ói
0

m 

ar.ll'!!l~lllt.?:r:tJa•• 111111•9•m113l!l!!l !!lglfłl 111 ll' i<n:1m•9 Lódź, 17 grudnia. za · pracę niechętnie składa skargę, że akcję, celem zapObleżenia wypadkom 
(k). - Okręgowa inspekcja pracy wl nie otrzymat jeszcze urlopu, że różnice niewypłacania pracownikom zarobków. 

Łodzi coraz częściej otrzymuje wi,1do- do stawek wynoszą kilka procent itd. Akcja ta pro vadzona będzie :-ówno· 
mości o zaleganiu z wypłatą pensyj za- Dopiero gdy należności wzrosną wy- legie z akcją, zaleconą przez ministers­
równo pracownikom fizycznym Jak i u- bucha ;zatarg i w rezultacie do inspekcji two opieki społecznej i przeciwdziała· 
mysłowym, zatrudnionym w łódzkil.!h pracy wptywa skarga, że firma nie ho- niu obniżkom ptacy w zakładach pracy. 
zakładach pracy. noruje również umowy zbiorowej i nie Inspektorzy pracy obchodzić będą p0. 

Obliczono, że zaleganie z wypłatą ·przestrzega ustawy o czasie pracy. szczególne fabryki, biura, sklepy i t. d. 
zarobków jest głównym powodem straj· Ponieważ zaleganie z wypłatą pensyj I sprawdzać będą, czy pracodawcy WY· 
ków w łódzkich fabrykach. Dopóki ro- weszło niemal w zwyczaj, okręgowa in- wiązują się ze swych zobOwiązań w<>­
botnik regularnie otrzymuje należności spekcja pracy p0dejmuje odpowiednią bee pracowników • 
...... ••••••••o•••o•••~~•••~9•$•~•••••••••••••••••••~„ Obecnie bowiem system zalegania z 

L k t t Ó 
• h b • 

1
. wypłatą pensyj .traktowany jest rrzez o au w wy w rn.1ac le 1zny wię_kszość pracodawców jako znakami-

„ ty mteres 1 dodatkowe źródło kredytu 

Orvliinolne żqdonia · pracodawców nieoproc':ntowa~~go, co wymaga kate­
goryczne1 reakc11. 

Lódź, 17 grudnia. 
(k) W Okrę.gowej Inspekcji Pracy 

odbędzie się dziś konferen~ja dotycząca 
ostrego zatargu, jaki wybuchł w wy­
twórniach bielizny w Łodzi. zatrudnia­
jących chałupników , 

Praco-da wcy zgmpowani w związ.ku 
producentów bielizny, ogłosili lokaut, o­
świadczaJąc, że chałupnicy nie otrzy­

Na dzisiejszej konferencji · okręgowy Dodać należy, że zarobki robotnicze 
inspe1ktor pracy postarn sie z.likwido- w Łodzi są naog6ł niskie, wstrzymywa· 
wać ten zatarg, który pozbawił kilka- nie więc wypłat stwarza z ludzi pracu­
dziesiąt rodzin chałupniczych w Łodzij jących pewien rodzai bezrobotnych, tyle 
Jedynego źródła dochodu. że niezarejestrowanych. 

„Specjalista" od okradania mieszkań 
ma}ą roboty dopó~i ,nie zapiszą się do skazany na 3 lata więzienia i 5 lat pobytu w Koronowie 
związku rzemieślmkow. · 

Pozbawieni możności zarobku cha-I · Lódź, 17 ,g-rudnia. I czynku. Po doprowadzenin go do pobli-
łupnicy zgtosili si.ę onegidaj do Inspek- · ,(gr) W dni}! 14 lipca r. b. P!'.zysz7dl ~kieg~ komisarj~!u .P .. P. okaz~lo się, że -
cli Pracy i oświadczyli, że do związku 1 lzy:dor Kopanski (Smugow:: 2) póznn, 1est mm znany 1 1uz kilkakrotme karany 
rzemieślników nie zapiszą się, gdyż pra- noc.;~ d? domu. Kiedy_ w_szedt d~ ~wojej zł~dziej mie~zkani?wy, Stef~n Czamati• 

ZABAWA, JAKIEJ NIE BYŁO! codawcy chcą ich w ten sposób wyko· syp1alm, usłyszał Jakieś po:...ejrzane ski, uluywaiący się skrzętme przed o-
w Iok:ilu „Tabarin" odbędzie się dziś p:i- rzysfać. szmery w · sąsiedniej izbie. kietp spra_wie-dliwo_ści. _Dlatego też Cza· 

wtór.zen ie premiery nowego programu. Pracodawcom chodzi bowiem 0 to, Kopański wyszedł „dyskretnie" z ma~sk1 me ~yt mgdz1e meldowany, a 
Artyści pozostali ci sami. A więc: duet Gon- że chałupników muszą zare.1· estrować w mieszkania · 1· zaalarmował S"' siadów. -I 8.YP. iał w róznych melina·ch złodziei· 

da et Irena, który zachwyca wszystkich mist- '"' k h 
rzowskim stepem i doskonalą grą w charakte- Ubezpieczalni Społecznej i płacić za Przybyto kilka osób. Wówczas okaza- 5 IC • 

rystycznych <:Jbrazkach, fenomenalna tancerka nich składki, podczas gidy rygoru tego· ło się, że podejrzenia Kopańskiego nie I Sąd grodzki, biorąc pod uwagę prze 
bułgarska D:di Spassowa, która tańcem swym nie stosuje się wobec rzemieślników. byty tworem bujnej wyobraźni ani prze sztość kryminalną podsądnego, skazał 
porywa wszystkich, duet Ney i Sonia Milska, Pozatem z chałupnikami producenci wraźliwienia, a w mieszkaniu jego znaj. niepoprawnego rec1rdywiste na trzy la· 
tancerka charakterystyczna. J 

Nowy progra11 zmontowany zostnl umielęt- bielizny zawarli umowę zbiorową i pła- dowal się złodziej, który p~piesznie pa ta więzienia. 
nie i zawiera ~a.I~ szereg doskonalyc~ nume;óy.r cą im stawki, podczas gidy wobec rze- kowal odzież i .bieliznę poszikodowa- Sąd polecił jednocześnie umieści(: 

pub~~~~~ś~i d~,\s~f~s~~oc~fsita~~d~wol~~~~tpl :wie ·ll!ie~lników mk1aią wdolną 1rę~ę i mogkąśpłia- nego. Czam.ańskieg? po odbyciu kary w za• 
o 5.15 odbędze się faif z pełnym programem c1ć 1m staw w owo ne1 wyso o c . Włamywacza ujęto na gorącym U· kładzie dla niepoprawnych przestę.pc~w 

artystycznym. na okres 5 lat w Koronowie t pozbawi~ 
Ceny przystępn~. kuchn ia sm~czna. Piwnice ,.....__ go praw obywatelskich na przeciąg tego 

l~i:J~~';:*:1:: ::~~=·,'·"• f~~<J~' ~~m .. ~ht·~ tr: .t!•dd:i Dr. Rundszłein .cz•a•s•u•.•••••••••••••• 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: l 
Sukc. M. Kasperkiewicza (Zgierska 54), Sukc. J. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza 
(Piotrkowska 25), S. Bojarskiego i W. Szata 
(!i'rzejazd 19), M. Lipca (Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody (11 Listopada 86), 

AKUSZER· Cill'łEKOLOCi 

POMORSKA 7, ~«;J;~:: 
P.rzyjinuie od 8-lQ r. l ~-ej. 

LóDZKIE TEATRY POPULARNE 
Ogrodowa 18. 

We wtorek ," dnia 17 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
i dni następnych wesoła komedia w 3 aktach 
Ka•terby p. t. „Urwis", 
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Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁO'WIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

102 a 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI b h • J T · d · · 1 N W 1

• Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanahzacyi· uc ną1 an znowu. - u się zieJe wie • J - i ech pan to zrobi dla swojego I rzec jest niespełna rozumu, to al czan; 
nych Alfredem Krauserem a jego sz . ferem Ja· ka .zbrodnia. Inaczej nie strzelanoby doli mojego spokoju„. lmiał dobrze w głowie i umierał przy-
nell! R~goszem doszło do gwałtownej sceny w mme!... Rewizja trwała blisko godzinę i nie tomnie„. 
gabmec1E" dyrektorskim. Rogosz został wyda- Kto st 1 l do ? t ł w t , . t k l R lony_ z pracy za to, że ujął się krzyw-' '.>licz- -:-- . rze a was· - zapy a · wykazała najmniejszego śl:idu bytności 1 -- . em C?S Jes „. - mru ną .o-
kowanei. przez dyrektora !Clbotnicy. oboJętme kome~dant. . . ~owego starca na terenie dworu. gosz kilkakrotnie. . • 

Nazaiut_rz wczesnym rankiem przed faoryką - Mac.zug~„. Leciał ~a mną I .strze-1 Na t 'e tlulka przygotował brycz- Maczuga poruszył się znowu na 
~rausera Jakaś przechodząca kobieta I 'knęła lal!... A dz1edz1c wolał: me strzela], Ma- k . s ępm d I' . d chałupy Ma łóżku. Wysunął spod pierzyny rozczo-
s.ię na trupa mężczyzny l. odciętą głową. w za· czuga!... . I t,: I ~~zyscy u a I Się. o - chrany łeb i burknął nienawistnie: 
n:ordo"'.anym rozpoz~no Alfreda Kraus\!ra a w N t k l . . • . h czug1. fen spał w naJlepsze, a gdy go , , 
k1esz~m trupa znaleziono "artkę "' .,puicei uga pars _ną na1p1erw 8m1,ec em, 'komendant zapytat czy był przed kilku - Lampę zgasic, bo spac nie mogę„. 
treki: ~ poczem zwrócił się do swego slepego i d . . ' · dworze" prze-I Co to za p~Hządki?.„ 

„Do wiadomości policji... Jeżeli ja, A1fred lstugi: go zmami w „czarcnil ' Rogosz nic nie odpowiedział i, zdmu" · 
Kra~ser, zostanę zabity w !rch dniach, to zawia· I - Hulka może wy coś o tern wiecie zegnał się i mruknął: I t . , t . l . t 
dam!am, że zamordował mme Jan Rogosz który I b . d 1-'bó . . ' - Nie tylko dzisiaj tam nie bylem, I c mą wszy p om1en, u ozy się na pos a-
groz1ł mi dzisiaj śmiercią za wymó · -=~ ~ra-:y'. O Ja.- a I g - me rozum1em, O CO , • 'mu . 
. Jan ~O$~SZ został aresztowany a W dwa mie· {chodzi„.. . . ale Jeszcze n~gdy„. . . W gł O Wie Wirowały mU najfantastycz 
siące p6zme1. st~n'l:ł pr2ed sądem, kl6_ry skr;zał go I - Nic me wiem„. - odparł ślepiec Zbadano Jeszcze Magdę: czy w1dz1a- niej.sze myśli od których - mimo wy-
na 15 lat w:ę.;1ema za. za_mn_~dowame Krauser:i. sucho. iła by stryj wychodził z domu? 'łk, _ · ' , ł · d ·, 

.Rogosz ucieka z więziema na dwa tygodme . . , . ' . . . . SI OW, . me mog. Się opę ZIC. . 
pr.zed te:minem wypuszcz.enia ęo. udaje s!ę ~o . - .w kazdym razie, - mow1l teraz - Nie„. - odpowiedziała ~z1:wczy_- Mysh.' wgryzaJące Się w mózg, Jak 
mieszkama Walczaka, ktory m:ał mn wy1awlć, ·dziedzic do komendanta posterunku -:na. - Jak przyszedł z tartaku 1) siódme], rdza w zelazo. 
:.tęo tb~ł mbordwerc

1
:i Xkraus

1
era, r.le ni~ 1 .dowiked7 iałł i bardzo pana proszę o dokładne przeszu-[ to już został i położył się spać„. Stryj I - Dlaczego Walczak pisał w swoim 

1 el'o. o a cza . c 10ry na gruz 1cę s ona , ka · · d · b d · M · · d · · I d · • ·' · · · · nie zaążywszy zdra~zić tajemnicy. I me moJe~o woru 1 z a _ame aczug!·, mg zie me wyc 10 Zł! .. : . . . ! hsc1e, ze Kraus er .zyJe? Dlaczego obłęd-
Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- T~n człowiek wogóle tu me przychodzi. I Komendant zapowiedział, ze spisze !ny starzec utrzymywał to samo? Czy to 

nera. gl?wnego a~cionartusza fabryki samocho- N1: rozumiem, jaki cel mają te insynu- przeciwko Rogoszowi protokul, ale Nu-(możliwe, by dwaj ludzie, którzy naj­
dów Poiechała piękną. limuzyną na spacer ze· acJe„. tgat namówił go, by .dał tej sprawie spo- !prawdopodobiej nie znali się nawzajem 
i::mt~g:~~k~~~hankiem. szoferem - An drze· ~ ~omend~n!. wzbr~ni.ał s~ę przed dok o- ~ój. Poco to? Ot, upił się człow.iek. i pr_ze l mieli manję na jednem tle ?„„ ' 

Pop_rzed~i .kochanek WerneroweJ, Jer~y namem r~wJ~Jl, uwazaJąc Ją za bezcelo-pą~ się zabar:dzo fantastyc~nem1 w_1es.~1a-1 D!ugo wierci! się Jan na postaniu, 
Z_rębsk1, sta1e się przypadkowo właścicielem lis- wą, wkoncu Jednak uległ gorącym namo .mi o strachach w „czarcim dworze . usilujac rozwiązać tę zagadkę wreszcie 
tow Walc~aka, z których ctowiaduie si~. ż.e ~om Nugata, który zaznaczył przymil-) Protokułu więc nie było„ _ znużcny _ zasnął twardy~ enem 
Krauser me został zamordowany. Po „śm·erc1N me; " · 
swej odebrał p'eniądze, zmienił nazwisko na Nazajutrz podniósł się z silnym bó-
Werner i.założy! ~o~ą fabrykę. Rozdział g,t.. Iem gtowy . 
. Zrębsk1 szantazu1e. Werner~, wymusza odi I Ponieważ byto już późno ubrał się 

niego !OO.OOO złotych 1 za p1emądze te zakłada 1.J:.t. • ~ I , . . . , . . . ' 
salon gry do spólki z Hildą Pożarow, właściciel· J'arouser ~·.·'~Cf pcsp1eszme, z!adł sn1~dame 1 poszedł do 
ką domu schadzek. ~ tartaku. Trapiły go Jakieś złe przeczu-

. Ro.gos~, spot~awszv .towarzysza celi w_ięzi.en- QO pr~~1•• „~ Ol.41iDIO~fm1'11111.Qf cia. Przewidywał, że dzisiaj właśnie sta. -
W~!~~:'k~~a, prosi go o pomoc w odszukamu hstuJ ';J ...,"'.., ~ ~ .... - ..., ti ®IV'- • ••• 1n!e się t?, czego. spodziewał się już od 

. 8iruń pod pozorem wydostania .t~go lis.tu za· Kilka n'5tępllY,ch dni minęło w spo.;J Tak może mówić tylko wariat, a z linlku dm: zostanie _wydal~ny z tartak~. 
bi.era Rogosza na wy~r~wę do willi, gdzie za· koju. Rogosz zorjentowat się ie jest oto- wariatem nikt nie będzie nawet gadat. p zecie N'.lgat me daru1e mu ~e~o ... ~e 
m1erzal dokonać kradz1ezy brylantów. . .d . 't "k - .. k. jś p i. · . • . przyprowadził do dworu polJC]ę ze 

Do pokoju wszedl Jakiś mężczyzna z kobie· ctony n1ewi oeznem1 nr ecz ami Ja 1e rol\:urator powie nap~wno: w gtow1e k . ł b d . • 
tą. Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwar piekielnej intrygi, której celu nie mógł się mu się pokręciło, no, i plecie trzy po trzy. os gzy gto .0 po.nurą zdr? dm~. . 
to"".nej scenr i rozmowy, z której wynika, że. domyśleć. Chociaż„. I ,me, ~Je~n~czy zie Z_!C me wy-
!llęZCZ}:zna ?~· l~apitan frankenstein. szantażu· j To tylko było dlań pewne, 'i.~ intrygą Mysląc 0 tem RogosZ" zerwał się na- gląda bynannmeJ na człowieka, który 
ie kobietę. 1m1emem Erna. , t k" . . .-1-· .-1 • N t 1 • . ' k ó . . · . IPUSzcza podobne sprawy płazem 

Dzięki 'Protekcji Erny, znanej tancerki. Ro·! ą 1er~Je upiorny ~1e4ZIC - uga ' a g e z po.s1an.1a, na. t rem. ułozy~ Się JUZ' . ; . 
go~z do~tai.e dobr.ą posadę. Zakoc~ał się w pięk· :Po~ocm mu są w tern - Hulka. Maczu- „do snu, 1 drzącem1 rękami zapahł la~pę I T~dY. R?go~z. oczekiwał, ze otr~yma 
ne1 kob1ec1e, która darzy ~o wza1emnością. i ga i„„ Magda. I na stole. wymow1eme JUZ następnego dma po 

4,Din:t?ira" nakazuje Ro~oszow.i. aby wróci I Co do dziewczyny _ nie wątpił ani f _ Zgasić światło!.. _ burknął Ma- owej niefortunnej wyprawie do „czarcie-
do swei zony, a gdy Jan me chcial o tem sly· . h ·1 · · d · • · ł · C · t d · · 'gc dworu" .,. 
szeć, został znienacka napadnięty i ugodzony! na ~ wi ę, 1z z1a1a ona me i w asneJ lczuga. - o się am z1eJe.„ ·. . . . . 
nożem w plecy. Rannego zab·eraią do szpihla.1 woli, ale pod przymusem. - Zaraz zgaszę„. - odparł Rogosz. , ,A)e. to; me nastąpiło am nazaJutrz am 
Prz.y łóżku jego czuwa Wikta, która nie wie.! Ten fakt właśnie dodawał mu nieco ~ Muszę tylko coś przeczytać„. pozmeJ. . . 
że RogJSz jest. iej ~iciem.„ . . . i otuchy, ożywiał go nadzieją, że zdota Mal!zuga coś tam jeszcze pomarnrotal . .Co?z1enme szedł do tartaku z myślą, 

t Rdogohszd o_pudścił szpilka\. S~otykkaihąc s!ę z Wik· /rozwikłać - jeżeli nie odrazu to później I pod nosem i nakrył kołdrą głowę ze 1dz1e tam po raz ostatni, a myśl ta na-
ą, OC o ZI o wn10s u, ze OC a się ona w I • • ' ' • l . k . b 
~im, nie wiedząc! że jes.t on jej ojcem. Przera· ':-. t~Jemmcę „czarciego d~oru .. '' a wła-r Niewiele się przejmując g~iewe~ go- ,pa wa a ~o ogromnym _mepo OJe~, .o t~~ 
zony tern .od.kryciem wy1e~dża. . jsc1wie - owego starca z piwmcy. spodarza, Jan począł szperac w k1esze- .r~z zaleza~o mu na teJ pracy w1ęceJ, mz 

W pociągu z':warł zn":1omość z 1aki~ś star- I Nie kierowała już teraz Rogoszem niach ubrania. lkiedyko}w1ek. 
f{J~s~a~d:1brJt~;:tl~ u~~~;:t~ili~~a~c ~~~~~:ilz~ykła_ ci~kawość, y~zekorna. chęć r~z-j Wreszcie znalazl to, czego gorączko- . Choc?y dlateg~, ż~by być.~ Kur~o­
rozmowę z jej właścicielem, który jest zaniepo·1w1ązama mesamow1teJ zagadki, ale ŚWia-lWO szukał. l~ie, gdz1~ .- ~i:dz1ł Się nadzieJą - JSt­
kojony tern, że Rogo~z _ied_zie do Kurkowa. ,domość, że zetknął się najzupełniej nie-, Była to pierwsza stroniczka listu mała mozhv.:osc rozwiązania zagadki 

Fogosz po przy1ezdz1e do Kurkowa otrzy-1 oczekiwanie ze swoją tragiczną sprawą. Walczaka, którą udało mu się zdobyć 
1
zamordowama Alf~eda Krausera. 

malA P;~~ęcz~se~rt~fżubierauw;~nerowa spotk· la, Z tą sprawą, na której wyświetleniu wówczas, gdy z Andrzejem Łubkowskim 
1 

A g~yby .stracił pracę - musiałby 
Jerzego Zrębskiego, swego poprzedniego ko 1' za!eżalo mu wi~cej, _niż na. ży~iu. Czyż ?Yl w mies.zkaniu Zrębskiego. Rozłożył stąd ~yJechac, bo z czegoby żył, ~dzie-
chanka, który pozwoli! jej u siebie zamieszka 

1 
mogł o tern mysleć maczeJ, JaK o zrzą- Ją na stole 1 zaczął czytać: by mieszka!? . 

pod _warun.k'em. że będzie _wciągała grac.~y wl· dzeniu losu. "Do szanownego Pana Prokuratora I J ~szcze. był Jede? wzgląd, dla które-
grę 1 będ,z1e t);varzyszy!a 1m przy ~ola~11·:· ; Nie, jego przyjazd do nieznanego w Warszawie„. go me chciał opuścić Kurkowa: Magda. 

Zrębsk1 prosi Wernera. aby odw1edZlł 1ego !K k . b t dk" b t J d • d . I Owa noc gdy d · • d salony Przemysłowiec 1myszedł z Maksiem,: ur owa m~ Y przypa iem, y - a, po pisany po tym hstem wła- . • z~ewczyna przysz1,a o 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść u.

1
1przeznaczemem. snoręcznie, Stanisław Walczak, pa-lmego - pokorna 1 uległa, wryta mu się 

sty Wa!i;zaka. . . Tu oto tkwił klucz, który pozwoli trząc teraz śmierci w oczy, ·składam telg!ęboko w ~erce i pamięć, budząc w nim 
. Maksio zamordował Zrębsk~e~o I zab_rawszy l otworzyć mu wrota ponurej przeszłości zeznania żeby oczyścić z winy Tan silne uczucie. 

listy Walczaka wyszedł spoko101e na ulicę. _ 1. • , • • ' · !' a M"l 'ć? · · · \ · 
Werner jest bardzo zdenerwowany, gdyż w jed- I rzucie na mą światło prawdy. Rogosza, który siedzi już niewmnie I ~s . - moze 1 me, a e wielka 
nym z pokoi u Z;ebskiego_ zastał... syvą żonę. I chociaż klucz ten był w rękach't>błą-i piętnaście lat w więzieniu za morder-1sympa~~a .- n~pewno. 

,,Po morderstwie. udał się do kna1py .. ~aca· kanego starca, choć starzec zniknął z stwo, do jakiego nie przyłożył nawet Zb!izaiąc się do tartaku, spot kal Ro-
pa • aby ~d~b.rać hs~y ~alczaka od. M~.ksta. -:- dworu Nugata w niewytłumaczony spo- palca gosz Jednego z robotników którego 
Okazało się 1ednak, ze hstv te Maks1ow1 skradli. Ó , . . . • I ••• l "d · C · '· · 

Rogosz udał się do ,,Czarne!!o dworu", aby s b, Rogosz sw1ęc1e w to wierzył, ze uda W tern miejscu kartka była tak po- lzna z WJ z~ma. h~iat prz·eJść mimo, 
wyświetlić jego ~ajemnicę. W kracie piwnicz· mu się nareszcie - po tylu bezowoc- strzępiona, że nie sposób było odczytać .przyz~yczaJOn:y do niechęci, jaką oka­
nego okna za~wazył o~łąka!lą twarz starca, kt6- nych trudach - osiągnąć wymarzony cośkolwiek, poza poszczególnemi litera-lzywah mu tuta] wszyscy, ale tamten go 
ry krzyczał. ze zna ta1emmcę Krausera. Uczy- cel · z t d I · b ł · · Ź · lzaczepit 
niło to na Ro~oszu olbrzymie wrażenie. Posta- · . . m1. a O ~ eJ Y O JUZ wyra me: · . , 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Ciągle dzwoniły mu w uszach owe ••• „słuzylem za szofera u pana fa. - pz1en dobry!... powiedział, 
z kaidan. . . d~iwne sło~a, 'Yypowiedziane przez piw brykanta rur kanalizacyjnych, nazwi-luchylaJąc. c~apki. 

PJ,pewnym czase wrócił do . „czarnego mcznego w1ęźma, które raz napełniały sklem - Alfred Krauser... - Dz1en dobry!.. - odparł Jan, za-
~~f:~ je kib~:~~~;t~~ri~it;~f~,k~ \~~~~;i~~; g~ nadzi~ją, raz - najczarniejszym pesy- To znaczy u tego Krausera, . któ-,· skoczoAy tym ~dr1:1c~eW życzliwości. 
sposób. Komendant. zły. że go .Rogosz próżno m1zmem. rego niby zamordował Jan Rogosz, za dokąd to idziecie. 
fatygował, oświadczy!, że spisze mu protokul. - .„ odnajdę Alfreda Krausera„. I po- co też został skazany na więzienie.... - Jakto dokąd? - zdziwił się Ro-

wiem mu, że żyje, że go Jan Rogosz nie I właśnie chciałem powiedzieć, że' gosz. - Do ta.rtaku„. 
Rogosz nie da wat jeszcze za wygra- zabił... Rogosz Krausera nie zabił, ani nikt I . :;- lim„. Nie macie poco tam cho-

ne. Podbiegł do komendanta i zawotat Więc obłąkany starzec wie, że on, inny, bo Krauser żyje ·do dziś dnia idzie„. :-- mruknął roqotnik, · częs'tując 
porywczo: Rogosz, nie zabił? idobrze mu się powodzi"... Igo papierosem. 

- Niech pan nie lekceważy tej spra- Szczęście, szczęście!... Rogosz przeczytał ostatnie zdanie I . Rogosz ~marszczył brwi: więc stało · · 
wy!„ Oni ukryli gdzieś tego nieszczęśli- Ale zdrugiej strony ~ obawa: czy listu kilkakrotnie, jakby chciał się go na-js1ę - st.rac1_l prac~. 
wego człowieka.„ Widziałem go przecież szaleniec może być świadkiem? uczyć napamięć. Czytał i jednocześnie Na piersi .zwalił mu się ciężar i stro-
na własne oczy. rozmawiałem z nim„. Czy policja, prokurator -- zechcą myślał. O tern, że Walczak pisał tak sa-, czyt _na chwilę dech w płucach. 
Ja nie jestem pijany, o nie!„. Panie ko- tre:ktować poważnie to, co mówi 1.:.zło- mo, jak mówił obłakany starzec. Obaj l Ni~ chcąc . okazać wrażenia, jakie 
mendancic. ja oroszę, żeby pan przeszu- wiek niespełna rozumu? twierdzili, że Alfred Krauser żyje. ,~czyniła ~a, _nim SP?dzjewana już od-
kał calv dwór!„. . „f.(ogosz nie zabił Krausera" - - Żyje? Nie, to przecie niemożliwe. i 3

1
':"na w1esc, przyJąl papierosa i za-

- Zawracanie głowy!.. - machnął I brzmi jakoś logicznie, cóż jednak znacz.y Jakże można w to u wie. rzyć?„. . 1Pa ił. 
ręką przodownik Zawadzki. to: odnajdę Alfreda Krausera i powiem A jednak.„ Coś w tern musi' być.-{ · 

- To nie zawracanie głowy!„ - wY.- mu, że on żvie?.„ Jeżeli nawet wziąć pod uwagę, ' że ·sta- (Dałszv ciąg Jutro) 
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~-letnia ~1iewu1nka rona~nikiem ~Jlteryto lienerał. polityk. literat i krawiec.„ 
Wszechstronne uzdolnienia najbardziej popularnej 

Grofne, bakterje obrały sobie siedzibę w organifmle 
nieszczęśliwego dziecka 

postaci Ameryki 
(sb) Przed rokiem jeszcze, osobisto„ niezwykle uzdolnionym. Pozatem iż był 

ścią najbardziej popularna, w Stanach generałem, politykiem, rzeczoznawcą 
Zjednoczonych obok prezydenta Roose- spraw gospodarczych, handlowych 1 · Ił· 
velta, był generał Johnson. Jak wiado- terackłch - Jest on również autorem 
mo, stał on na czele NIRA, która miała wielu powiastek i wierszyków dla dzle­
na celu uzdrowienie gospodarki finan- cl I znany jest Jako „starszy wujaszek" 

(z) „Daily Mail" opisuje rzadki wypa· domu, albowiem wszystkie próby, .tmie· 
dek, którego bohaterką jest 5-letnial rzające ku pozbawieniu iei tych niebez­
dziewczynka, zamieszkała w iednem z piecznych właściwości, spełzły na nicz.em 
prowincjonalnych miast angielskich. Lekarze wyrażają przekonanie, że 

Dziewczynka ta, pod każdym wzglę- sczasem ta stras.zna plaga s.a.ma zniknie 
dem zupełnie zdrowa i normalna, jest ży i wówczas dziecko przestanie być nie· 
wym rozsadnikiem bakteryj dyfteryto- bezpieczne dla moczenia. Są oni jednak 
wych, na które ona s.ama ie&t jednak ab- całkowicie bezsilni i iadną miarą nie 
solutnie niewrażliwa. Mimo, iż dziecko mogą przyśpies1zyć tego procesu. 
jest zdrowe i rozwinięte, nie mo·że cho­
dzić ani eto szkoły, ani też do żadnego 
ogrodu, ponieważ zetknięcie się z nią, 
jest niebe·zpieczne nietylko dla dzieci, 
ale i dla dorosłvch, Rodzice dziewczyn· 
ki muszą ją trzymać niemal w zamknię· 
ci'!t.ażeby nie zarażała dyfterytem ludzi. 

Wypadek ten jest wyjątkowy i w naj­
wyższym stopniu intryguje cały świat me 
dyczny. Dla przeprowadzenia nad dziew 
czyn.ką badań, trzymano ją przez 6 mie­
sięcy w całkowitej izolacji w szpitalu, 
musiano ją jednak w końcu odesłać do 

sowej w Stamtch Zjednoczonych. przez czytelników wielu gazetek 
Potem został on prezydentem kOm1· ~00000000~0000000000000000 

SJI pojednawcze) do rozstrzygania spo~ 
rów między pracodawcami a robOtnika· 

11Ci1'e1'iil'i1'etr-1r-'llAllAllA11AliAllAlr.tr-ll mi. Obecnie generał Johnson porzucił 
~~~~i!J~i~i!J~~ ~~L811 również i to stanowisko t został..· kró• 
BJ BJ Iem krawców. 

PARCELE 
BUDOWLANE ~ nulownry !lffY'fY[liln ~ Johnson stanął na czele największe. · 

Ui r ~ U ~ ~ t3! go koncernu krawieckiego W Ameryce. przy ul, Kraemienier.kleJ t 
BJ ręcznej roboty BJ Do przedsiębiorstwa tego należy 2.000 · Retkltlsklt! do sprzeda111.i. 
~ LILI HIRSZMAN BJ olbrzymich magazynów W całej Amery- · Zgtosienfa: Piotrkowska 40, 
E3J ~ ce, które są wyrocznią mody i dostar- . Zarząd spadkoblerć6w r. K. 
r;:dJ Andrzeija N2 27, front l czają ubrań męskicb wszsytkim WY· : Poznatl&1'le10, w dni pow• 
::::!! 'rei. 1'3-21 twornym gentlemenom· l stednle od 10-11 I Od 4 
~ :-i • , i BJ Równocześnie wrócił on do swejeJ · do 6 popołudniu. 
· .l~~re.1~~ .w.:r~lii!,~lf~1lliilfilfi1l@ll~J[j) 1 pracy na p0Ju lłłerackiem. Johnson jest ~~©t!>©0<!'.10(00)~ •• 

ORYGINALNE PROJZKI Do sprzedani· a WJ;GIĘL w 1>lombowanych wórk&ch MIGRtNO- dostarczam do miesżkań 'PO pięć zło-
SpecJallsta chorób skórnych, Leczenie chor. weneryczn. i skórnych· NrnVOSIN" domek drewniany, pokój, kuchnia tych korzec. Dzwonić 192·35. 
wenerycznych I seksualnych ZAWADZKA 1 telefon ~~~w;.'.!;:,5!~ śpiżat:tla. do rozbiórki, Karolewska 57 ZGUBIONO broszkę kanteę. UczclW7 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 122-73. KOGUTK E w.:ad;,mość: Żeromskiego 90/9Z. znalazca zechce zwrócić za wynaft>)6 

od 8-11 i 6-9 w, niedz. i ś wlęta od ll-12.30 cz~nna od 9 rano do 9 wiecz. · Z I M ~ ~-1 dzeniem do kasr. „Automatu••, r6r 
DR. MED ___ . _ _PORAD~ -~ -Z~<?T~:._ ~--· 6·go Sierenia l Piotrkowskiei. 

"I K 
„ . k. mDerd.. H. Z1'omkowsk1· DOf<TóR ZAGINĄL wy~el popielato • btonzowy 

Dp„10\VS I Mlko1a·1 Bornste·1n obroża, znaetek Brte~ć nlB. Odpt1)• • u A spec. chor. wenerycznych, skórnych, I : t.] ! E J • 114'4 wadzić wyragrodztnl!2. Lleow« aa. 
POWRóCIL włos6w i moczopłciowych MIGRENA, NE:.Wf:IALC.JA CHOROBY KOBlr.C„ POTRZEBNA panienka do robót ręcz. ~ 6-go SIERP"SIA :.:, tel 118-33. • · ' I POLOŻNICT~O nych na drutach. WJadom°'ć: Zylber· 

ODAnSKA 37, tel. 232·55, Prtyjmuie od 9-12 i 3-9 w niedz. i l=l!ll~•:l:ltli1 1 ber:r, Lea1'onów 9, d 8 - ----iii- - --- przeprowadzi, się na =~& . ....:;;.o.i~lJ.-=..;;....;.;... _____ _ 
_i!,!ZYimuje o 7- -ej wiei;:z. święta od 9-lZ· __ ~A0YE1:'~~1H~~~!fc~~ PIOTRKOWSKA Nr; 292 VOXRADIO z 3 lampami zl. 1M.-,t 

DOKTOR O d 5TAwowE,irn.sTNE :-r.„. (Plac Reym;,nta) 4 la.11paml il. 180.-. Sprzeda.t rów• 

H. S
•umachdr r. me • N 1'" ew ·1 a z· sk·1 nie.t na raty od zł. 1s.- młesiecz11lt, • • ŻĄDAJCIE Ol\YG111ALrwci.1 PAoszKów PiotrkJwska 79 w podwó~zu. 

CHOROBY SKÓRNE 1 WENr.RYCZN
„ Specj. chor. Wi?rtcrrcznych, skórnych 'ZE 211.~ABR. KO G UT E K ZAPOWIEDŻ. 

- L I seksualnych s p RIZ E o AJ Ą A p TE I( I p d . . d . . .I ELZA SZTAJDEL. Zielona 13 zeubiła 
PI01'RKOWSKA 56, tel. 148·62. ANDRZEJ.\ 5, telefon 159 ... JO. . o ai.e , się o ogólnci w1adomo~cl wyciąg z ksiąg ludności, wYd. w am• 

Od. 9-1, od 5-9 pp. Prz ·mu·e od 8 _ 11 rano i ,d 5-9 ze 1) mezonat_Y Walenty Lechowicz, Rogoźno 
w niedziele i świeta od 10-1. Ylw ~iedziele 1 święta 9~12. 'Dr. HAL TRECHT rJ_botn:k, zam~eszka!y w Gdyni ptzy --·-------------. uhcy Mrongowiusza rtr. 11, syn Józefa POKÓJ bl f t I· 

Or. ŁUCJA MAKOWER -- SpecJałlsta chorób wenerycz., skór· Lechowicza rolnika I Jego żony Kata- . ume ow~ny, ron ?wy s&e M d Dr. MED. nycb I seksualnych r d' D k 1 ~ . _ piętro Przy ul. ~1otrkowskle1 225/7 m. 
e. • . M TAUBENHAUS PIOTRKOWSKA 10. TEL ~.ti'i·'?J. zyny ż otttu, _ur a e„, zamiesz.ka 12a do wynajęcia od zaraz. Do obeJ• 

CHOROBY SI<óRNf I WENERYCZNE: PrzyJmuie 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz !~eh w Marg?rnJV. powiatu c_hodztes- rzen ia od 12-~ godlil• _ _. ._. 
CKeblety I dzieci) POWRÓCIŁA • W niedziele i św i ę ta od 10 do 1-ei w · iego, Z) n eza1t~z11a Cecyl~a Wb- ·- - - .Sf ... 
WOI,.C,ZAlllSKX 111. Telefon 149-39 ~l<USZER - GINEKOLOG połudn ie. darczyk _przy rodzicach, za~1e~zkala ZAKŁAD łotograticzny „rotory~„ wl"> 
Prż'Yimuie od 8-11 rano i od 6-8 w. Zgierska }) Tel. w Gdyni przy ulicy Długiej nr. 81 L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Plotrkow-

w niedziele I ~więta od 8-1-ej. . . ' 246•09 Dr. H Hammer przedt~m. w k0 !· Stanisławów, powla- ska 79). Wykonuię zdlęcla przepisowe Przy1mu1e 8-10 r., 4-7 W· med tu kahsk1eg?, c~r~a To~asza Wl,odar: do Ubezp. Społ., matrykuł i t. p. oru 
DR MED • • • ozyka, roln.ka J iego zony Ag01eszk1 wywołania i kopiowania. Sllec:. atna• 

M GL
.AZ. ER UOkfór TREPMAN Akuszer-Ginekoloz z ~oi:iu Janickie),_ zami~sz~alych w torskie. Ceny niskie. • I~ przeprowadził się na ul. W1rgmkach, powiatu kahsk1ego, chcą ___________ ...__._ 

CHOROBY SKORNf I WENERYCZNE specJallsta chorób wenerycznych, 11 LISTOPADA 32 (róg Gdańskiej), zawrzeć_ związ~k mał!et\.~ki. . DO WYNAJĘCIA Z du!e ~loneczne 1)0 

Zachodn
„la 64 teł 185 1g skórnych, moczopłciowych Telef. 128-39 od 3-7 wiecz. . Obwieszczeni.e . zapowiedz.i nast;:ipić koJe, własny przedpokój (biuro, lekarz 

' • -'ł Z d Iz Ó 1el. LEKARZ-DENTYSTA wmno .~ Gdyru ! „express1e llustro· ~ul. Andrzeja 11, m. 6. ~ 17 
przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wlect.. a wa Zna 234-12 • wanym ' w Łodzi. - „ 
w nledZiele I śwleta od 10-tlł wool 8-12. 2-4. 6-9 wlecz. F Kopc1owska Odyma, dnia ~2 2rudnla 1~35 r. ,, Czy st oś c''' 
NA OWIAZDKe za 3 zł. resztki je ZLOTY - tygodniowo: angielski, he- powróciła. Przyjmuje od 9-3-eJ. (-) Re!bbardt. przyłmu!e cyklinowanie, drutowanie, fro · 

1 I Urzędnik stanu cywilnego 

dwabne i wełniane na spódn;czki braiski, francuski, wioski, hiszpański, GDA~SKA 37, tel. 232-55 ···--·- terowanie oraz sDrzątani& biur, pokoi. 
bluzki poleca skład jedwabi I wełen niemiecki, wyuczają dyplomowani, Ce- od 4 - 7-eJ w Lecznicy, Al<USZERKA przyJmuJe 3-5· Za- Czyszcz~nle szyb. 
Ch. Eliasz, Łódt, Piotrkowska 28. gieiniana 6 m 10. 24 PIOTRKOWSKA 294. tel. 122·89. wadzka Z9, m. Z2 pod „Dyskrecja'', PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-4~. 

m'ie,;•usłaDJa Lu,;suńsf:o ~·-

'm""IW KWITNĄCE - OS TY 
ó7 

Powieść współczesna 

Krystyna .Witmanow& ot)uściła .11!-ęta i 
zamieszkała ze swym bratem, Wt11amem 
Zoltanem. 

Ottokar, pragnąc ze.pomnieć o tern, rzu­
cił się w wir zabaw I zapoinal fordanserkę 
!!wę, z którą zaręczył się. 

Wtuliła twarz w poduszki, żeby zgłu­
szyć łkanie. Dopiero gdy do drzwi za­
częły- kołatać drobne rączki uniosła 
głowę. 

- Mamuńko, mamusiu! - wołała 
Ninka. 

- Mamusiu, otwórz! 
Wpółprzytomna otworzyła drzwi 

i z głośnym spazmem chwyciła dziecko 

częły na twarzy Witmana z dziwną trwo · On narazie panią niby kocha, }est zaśte­
gą. Pr~emysłowiec pohamował pierw· piony w pani urodzie, ale przecież to nie 
sze wrazenie i suchym tonem rzucił~ wszystko. Po czasie napewno żałował· 

- Proszę, niech pani usia.dzie.. by tego szalonego kroku. ale ja jako Je„ 
'Ewa posłusznie zajęła mie.isce. go ojciec nie mogę na to pozwolić. -
- Pragnę z panią tiomówić zui)cłnie Ostrzegam panią, że walka ze mną nie 

rzeczowo - znów przemówił jeszcze jest łatwa. Lepiej rozstańmy się w z·go„ 
bardziej twardym głosem. dzie. · 

- ~łuchan: P~na. . J Widząc przyignęhłenie EwY. cia.gna.l 
I JeJ udzłehł się chłód W1tmana. .

1 
z coraz większą swobodą 

- Wszak pani wie, te Ottokar jest . · 
żonaty. j . - Juz to samo, że pant obecnie J.est 

W piersiach jej zaczął róść bum. kochanką m.ego syna, n~pewno zmmeJ· 
- Wiem, że w czasie, klellY t>ozna- szył.oby pam wartość w Jego oczach. Po 

t:.im pańskiego syna, i,·ua opuś.:Ha go ślubie ~rzekllnałby panią, że dla własne• 
bez \\1docznego powodu. go ogo1zmu wyrwała~ io ze sfery, do · 

- Myli się pani, syncwa mola Jest której rtależał. 
~~oba wielkiego l:aktu. Każde słowo Witmana miażdżyło 

- To już nie do mnie należy, odpo- Ewe bet litośd. Nie Podnosząc oczu 
wiedziałam tylko na pańskie pytanie. szanpała się w ~alce z samą sobą. Ro-

Mąż Ewy, Wilewski, sprzedał staremu 
Witmanowi testament poprzedniego właści­
ciela zaklad6w, Schurmana, który przed 
śmiercią usynowił Zoltana. zapisując rnu 
olbrzymi majątek. 

Wilewski wykazuje skruch~ i prosi Ewę 
o przebaczenie. Do Ewy dzwoni ojciec 
Otto kara. 

- Bardzo dobrze, więc jednak wie· zumiał~, że n~lezało dać Witmanowi od· 
XXIV. działa pani, że Otto jest żonaty. Czyż· P.ow_ledz, a nie była zdolna wydobyć z 

CZŁOWIEK BEZ SERCA. wobec tego mogła się pant spodziewać s1eb1e głosu. O mózg Jej waliło tysiące 

w objęcia. 

Witman pierwszy przyszedł do Ba- że syn mói poślubi panie,? ' młotów. Czuła szum w uszach. Obawia„ 
- Tak jest„. gateli. Ponieważ zaczął mżyć drobny Ewa szarpnęła się. ld się, że ćnieopatrzną odpowiedzią moie 
- No! zatem proszę o godzinę piątej deszcz, zajął miejsce w lokalu przy oknie -:- Nie rozumiem o co p~nu chodzi. z ruzgota szczęście Ottokara. 

przyjść do Bagatelł. wychodzącem na ogród. Zapatrzony w Ja me, proponowałam pańskiemu synowi Czy naprawdę byłby szczęśliwy, 
- Dobrze. jeden punkt· nie usłyszał za sobą lekkich małżenstwa. Nie ciągnęłam go ~ałtem gdyby się go wyrzekła? Przypomniała 
- Do zobaczenia zatem. Czy pani kroków i drgnął, gdy koło niego zahrz- do ołtarza. sobie wszystkie zaklęcia i przysięgi 

mnie pozna? miał sympatyczny głos: · - Niechże pani nie denerwuje się bez Ottokara, wszystkie Jego błagania. 
- Owszem. Widziałam pana fotografję - Czy pan Witman? powodu. Przyszedłem pomówić z panią A jednak... może Witman miał rację? 
Automatycznie odłożyła słuchawkę Podniósł się zdziwiony. poważnie i rozsądnie. Nawet przysze· Witman mówił w dalszym ciągu• cho· 

i poszła do sypialni. Zamknęła się na - Jestem Mokrzycka. dłem prosić pania,, tebyś okazała się bar- cia~ Ewa nie zdolna Juź była zrozumieć 
klucz i upadla na łóżko z cichem tkaniem Witman stał zapatrzony . w piękną dziej zrównoważona, niż Ottokar i sama słów oprawionych w elegancką fotmę 
Nie potrafiła już panować nad nerwami. twarz EwY. Zachwyciła go swoją urodą I z nim zerwała. Rozumie pani. że to szyderstwa. Pochłaniały ją własne rnv· 
Propozycja Witmana napawała ją lękiem i postawą. Wyglądała ślicznie w jas- wszystko niema sensu. .Otto musi pozo- śli. Zastanowiła się, czy dla spokoju 
Nie domyślała się w jakim celu zazna- nym płaszczu. ozdobionym srebrnym li- , stać przy żonie, poza tern pani Jest ka· Ottokara nie byłoby lepiej. gdyby z nim 
czyi jej spotkanie, ale nie przeczuwała sem i fantaiyjnym kapeluszu o dużych, · tol1czką, a mój syn ewangelikiem. zerwała? 
nic dobrego. Cała jej dusza wpadta w wygiętych rondach, spod których wysu-lOpró'cz tego pani p07vc.ia ... No. rozumie , 
ton niepowstrzymanego szlochu. Na pu-1wały się bujne loki o kolorze ciemnego pani... Malżeństw0 , , , „ nią zmniejszyło· I 
kanie matki nie odpowiedziała zupełnie. złota. Wielkie, gwiaździste oczy spo- by wartość Ottok.1 .1 w naszej sferze.I 

(Ciąg dalszy jutro), 



SMUTNE MINY PIEŚCIARZY IKP. Sz::::~~::;6r~~1;;;1~:~t-
p O WY k „ • • W ł ' k kań o charakterze wybitnie lokalnym · SO leJ porazce Z ar ą poznans ą zamierzają obecnie wyp1ynąć na szer-

Lódź, 17 grudnia. Pięściarze IKP nie będą obecnie I Najbardziej łnteresuiąco zapowiada- sze wody. Pierwszym poważniejs~y~ 
• Żałosny był powrót ekipy pięściar- próżnować, a wykorzystując tel'miny Ją się w meczu niedzielnym walki Woź-1i~h s~artem ma by~ m,ecz .reprcze:itac]l 

sk1eJ IKP z przegranego meczu z War- wolne od mistrzostw drużynowych sto niaklewlcza z mistrzem Polusem i Spo- Łodzi z reprezentaCJą Śląska, któr) yro­
tą w Poznaniu. Ze smutnemi minami I czą szereg spotkań towarzyskich. Już denkiewicza z f orlańskim. Również i jektowany jest na połowę styczma w 
wysypała się paczka pięściarzy IKP .

1 

na nadchodzącą niedzielę wyjeżdżają kilka Innych spotkań mleć powinno prze Łodzi. . · . b k 
pod wodzą pp. Konarzewskiego i [jbi- oni do Warszawy, gdzie walczyć będą bieg ciekawy. Szer~1erze ~ląs~y reprezentu1ą 0 . 0 

cha w ponłe~ziałe~ rano z pociągu po 
1
z Warszawianką, prezentującą się obec- IKP jedzie do Warszawy ró,\-nież v.:arszaw1an ryaJwyzs.zą klasę sz~rmier­

niet>rzespaneJ. całeJ nocy. Wszyscy są ' nie niezwykle groźnie, dzięki posiada· bez Krenca, gdyż Warszawianka nie· ki w Po.lsc~ i s~art ich w Łodzi byłby 
niezadowolem z meczu pozna1iskiego, \niu w swych szeregach Polusa, forłań· ma reprezentant~. w wadze ciężkie!. bezwątpiema na1lepszą prop~gandą - te-
ale mówią o tern niechętnie, nie chcąc skiego, Krzemińskiego 1 Weznera. 1 go pięknego sportu na terenie naszego 

~;:~~~ć s:J~~:.rzykreJ porażki wyłącz- I ···K·····b···1·············:···t„„ ••• „„t •••••••••• p ..... , .... k„:·· mPi;~cicirze lnowrocłaW· I 
bra~f!śf!~~z~i:gi!fa6.:i~ ;~B.,~01:i~·r;;: o ece mis rzos wa o s I ł . scy w Łodzl . 
nicy wolą nie mowić. Z tego Jednak co 1 kk. • tł t ż • ..., d • · . , Lódż 17 grudnia. 
opowiadają w luźnej rozmowie wyni- 1 w e ie.! 8 e y~e 0 ywią sez~n w ~o ~· , Pabjanickie KE prow~dzilo pertrak-
ka, że łodzianie skrzywdzeni zostaH Łódz, 17 grudma. - Zasadmczo podziału imprez - mo- tacje z inowroclawską Goplanją w spra· 
poważnie ~ kłłku wypadk~cb, .J?omiia· ~~r~ąd PZ~A ogł?sił. już terminarz wi prezes Kori~asz - dokonano już na wie stoczenie międzyklubowego spotka-
Jąc już .razącą n}esprawiedhwosc w o- wazmeJszych imprez Jakie rozegrane zo- waln~m zebram~. PZLĄ. w lutym w War nia .pięściarskiego z zespołem inowro­
r~eczemach sędziego ringowego w cza- staną w Polsce w roku przyszłym doko- szawie. Starahsmy się wtedy o przy- clawskim w pierwszych dniach stycinia 
sle walki Woźniakiewicza z Kainarem. nywując też przydziału p-0szczególnych dzielenie mistrzostw męskich, lecz spot- w Pabjanicach 
To Już wyglądało na złośliwość. imprez mistrzowskich. kaliśmy się ze stanowczy~ sprzeciwem Pertraktacj~ te zostały już w dniu 
, Po.zatem skrzywdzono jeszcze ło· z najważniejszych imprez mistrza- ze stro_n~ PZ~A. który 11!1strzo~twa. te wczorajszym ostatecznie sfinaHzowane 

.uz1att w dwuch wypadkach, a to w wa- stwa męskie przydzielono Wilnu, przy- przyd~1ehł Wilnu. Zgo~z1hśmy się w1.ęc i mecz pomiędzy KI: a Goplanją odbę­
dze, piórkowej i w półciężkiej w któ- czem w roku przyszłym rozegrane one oczywista na głó~ne m1str~os~w~ kobie- dizie się w Pabjanicach w dniu 5 stycz­
~Y~ 1 Spodenkiewicz i Pietrzak zasłu· zosta~ą ~ te:minie· s.późnio~ym d.opiero ce, któr~ będą ~ez bezwątp1ema imprezą nia. Następnego dnia inowrocławianie 
zyh stanowczo na remis. Zwycięstwa po OhmpJadz1e we wrześnm. Mistrzo- bardzo mteresuJąca. walczyć będą w Łodzi a przeciwnikiem 
przyznano Jednak zawodnikom poznań- stwa kobiece przydzielono Łodzi. przy- Sprawa kalendarzyka mistrzowskie- ich będzie zespót Gey~ra. 
skim. czem odbędą się one w dniach 3 i 4-go go ogłoszonego obecnie przez zarząd 

Łodzianie nie zamierzają obecnie lipca. PZLA zgodnie z dyrektywami wydanemi Piłkarze arawincJonałni rezygnować z dalszego udziału w mi· Przydzielenie Łodzi już po raz <lrugi przez walne zebranie znajdzie się je­
strzostwach f staną do dalszych walk mistrzostw kobiecych wywołało w sfe- szcze na porządku dziennym najbliższe­
z chęcią zwycięstwa. Uważają oni, że rach lekkoatletycznych pewne niezado- go walnego zebrania, przy:czem jest jed­
zarówno Skoda lak i IKB chociaż są wolenie, gdyż sfery te uważają, iż bar- nak r?.eczą wątpliwą, by .zebranie po­
przeclwnikamł bezwątpienia bardzo dziej pożądanem byłoby urządzenie mi- czyniło jakieś zmiany w tym kierunku. 
groźnymi, to jednak powinny ze·i~c po- strzostw męskich. Tak więc jest już rzeczą pewną, że 
konane z ringu łódzkiego, a i oba te Na ten temat rozmawiamy z preze- zorganizujemy w Łodzi w przyszłym 
spotkania wyfazdow6 są zupelnha mo· sem Łódzklego Okręg-owego Związku sezonie po raz drugi mistrzostwa kobie­
żllwe do wygrania. Rewant z \\ 'art:t Lekkoatletycznego o. Aleksandrem Kor- ce - kończy nasz rozmówca. fa-o). 
to żupełnle oddzielny rozdział. Do spot- daszem. 

przy stole obrad 
W niedzielę , 15 bm. odbyły sie walne 

zebrania w podokręgach tomaszowskim 
i k~liskim ŁOZPN-u. W Tomaszowie 
zebranie odbyło się w sali Rady Miej­
skiej. 

Do nowych władz podokręgu zostali 
wybrani: przewodniczący p. Segiet, Wi­
ceprzewodniczący pp, Plesiak i W61ter­
man, sekretarz p. Sęk, skarbnik p. Gier­
stański , członkowie pp. Kamiński. Kozio­
rek, Gajzer i Giersztański. 

kania tego trzeba się będzie spec)atnle 
przygotować, a wtedy kto wte może 
uda się zrewanżować Warcie. Tak my. 
śłł cała drużyna mistrza Lodzi. Leży to 
w sferze możliwości łGdzian, szczei;tól· 
nie że oba dotychczas rozegrane w lo· 
dzi spotkania IKP z Wartą przyniosly 
zwycięstwo drużynie łódzkieJ w sto­
sunku 10:6 I 9:7. Może uda się ten suk­
ces powtórzyć i poraz trzeci. 

Martyna, Keller 1 Kober& 
otrzymają wykreślenie 

iW arszawa, 17 grudnia. 
Prócz Martyny, zażąd·ali z Le~ji zwol 

nienia: Keller i Kubera. Jednak, wedłu~ 
ostatnich wiadomości, Le,i!ja nie udzieli 
im zw•)lnienia bez wykreśle,nia. 

Klasyfikujemy ping-pongistów 
Liśta czołowych zawodników łódzkich - w Kaliszu do nowego kierownic-

Ten 's stołowy oddawna przestał iuż być w' koah) , 19) Borowski (Orlę) 20) Goldkorn (Ha twa podokręgu wybrano: przewodniczą· 
Łodzl mod,nl\ i popul.arną ~rą i z bi~g i em cza- k?ah) 21) M~kler (Orlę~. 22) Kuźniak I (~drodze cy p. Neuman, sekretarz p. Dzikowski, 
su. calkow1~ : e za.tracił swa.ie dom1.n1;1iące st.ano: n~e) , 23 Rubm .(Ma~ab1) 24) Rozencwaig (Nor- skarbnik p Czyżewicz członkowie pp. 
w1sko. Zl:>zylo s : ę na to k!lka mme1 lub w1ęcei dia) 25) Grzem1ńsk1 (Ziednoczone). W k l k . . O b"' D• 1 t tOZPN 
słusznych powodów jak kwestio1'owanie czy Największe ·:iczywiście pole dó dyskusji do- a u en O 1 a IS. e ega em 
pjng - pong jest sportem, mała inicjatywa łóÓz- starcza sklasyfkowanie czołowej piątki. Na 

1 
był p, Jordan. 

kiego związku, nikle zainteresowanie wśród czele tabeli u:nieszczamy mistrza Łodzi Kanto-
mlodz 'eży i t. d. Tymczase~ Jednak, w kartote- ra, którego kwalifikacje są b. wysokie. Dorów p·1ng nongowy mB"Z 
kach ŁOZTS-u figuruje d:i dziś dnią jeszcze nuje mu Pytel, którego stawiamy ex aequo f „ U 
cala masa nazwisk za~odn ików, kt~rzy od cza mistrz~m. Jo.s~owicz, ·przechodzi wpr:3-wd~i~ 1 Ł6df-Warszawa 
su do czasu przystępuJą do stołu pmg • ponga- od dluzszego iuz czasu kryzys formy, memme1 
wego. . i~dnak pozost~ie on w dalszy~ . c~ągu zawodni- Międzymiastowv mecz ping-pongo-

_ Ta właśnie sz.czupła . garstka z~paleflców! k1em ~ dobrei taktyc~, kondycn hzyczneJ, • :·p~- wy Warszawa_ Łódź projektowany na 
ktora pozostała wierna ~ng - pong:iw1 do chw1h nowamu nerwowem 1 t. d. Krzywdząca moze k d . dbęd · · 
obecnej pragniemy skwałif i kować, biorąc pod wydaje s ię lokata Pazi, którego gra optycznie P?Cząte gru ma, O zte się o.statecz­
uwagę, przy segregacji 25 najlepszych ping- budzi zachwyt, jednakie opanowanie nerw)we me W nadchodzącą sobotę, 21 bm. W Ło­
pongistów Łodz i , następujące kryteria: 1) Atak, tego zawodnika pozostawia wiele do życzenia. dzi. Podczas tego meczu kpt. zw. PZTS 
2) Obrona, 3) Foschand, 4) Backhand, 5) Op~- .Elitę zamyka Wiinsche, ~ pozostałe 21 mi~isca p. Ajzenberg odbędzie konferencję z za­
nJwanle nerwowe, 6) Tak.tykę, 7) I<ondrcJę f1- obsadzone są przew~ime prze~ zaw)dmk~w rządem Związku na temat organizacji 

L · ..c I ł • zyczną, 8) smecz, 9) serwis, 10) dyscyplinę, 11) m.odych, z których kilku zrobiło ;uż w krótk1:n . WuW pro es Uje szybkość i 12) orientację. odstępie czasu zadziw!aiące postępy (Hofman, mistrzostw Polski, które wyznaczone z9-

przeclwko wysyłaniu hokeistów Lista najlepszych w Łodzi przedstawia się Zaidman, Wajnberg, Aizenman, Kuźniak II. Zaj- stały . do Warszawy. Prawdopodobnie 
następująco: 1) Kantor (Makab;) - Pytel (Ha- deman) , inni zaś rokują jaknajlepsze nadzieje mistrzostwa odbędą się w dniach 7-9 

,Warszawa, 17 'grudnia. koah) 3) Jo~kowicz (Hakoah), 4) Pazia (Orlę), na najbliższą przyszłość (Kuźniak II, Orzemiń- lutego 
L k

. z . k H k · ł . ł 5) Wilnsche (Zjednoczone) 6) Zaidman (NJrdja) ski, Goldk")rn, Rubin, Mehler, Rozencwajg). · 
WOW$ 1 wtąze o eiowy z. ozy 17) Hoffman (Orlę), 8) Bogaczyk (Zjednoczone), Naogó! jednak poziom Łodzi w ping·pongu 

protest do za•rządu ŁOZHL. przeciwko 9)Wajnberg (Makabi), 10) Librach (Makabi), nie Jest wysoki, a w spotkaniach z Warszawą, 
wysyłaniu drużyny polskiej, złożonej z 1~) Kuźn i ak ~I (Odrodzenie), .12) Goldberg (Nor- Kra.kowem. i ~wowe~ po2)Jstaie nasza reprezen 

Nowe rekordy 

pływa::kie WE:gier 
najlepszych graczy polskich na me-cze do dia), 13) Za1deman (Makab1), 14) A;lzenman tac1a bez 1:ik1chkolw1ek szans. 
N. . (Hakoah), 15) Placek (Orlę) 16) Marcmkowskl L. z. Nazawodach wewnętrznych w Bu~a!'eucie 

pa,dły następujące nowe rekoroy węgierskie w 1em1ec. . . . (Orahrjum) 17) Matys (NordJa) 18) Hecht (Ha· 
We Lwowie miał się bowiem odbyć 

w tych samych terminach widki turoiej 
hokejowy z udziałem klubów, których 
gr a cze zo,stali wyzna<:zeni na wyjazd. 

pływaniu: · ' 

Sportowcy ryscy 
w hołdzie Mars1. Piłsudskiemu 

Kraków, 17 grudnia 
W poniedziałek przed południem przebywa· 

jąca w Krakowie drużyna ryskiej YMCA złoży­
ła hołd w krypcie św. Leonarda, poczem zwie­
dziła zabytki Krakowa. 

Łotysze wyjeżdżają z Krak·Jwa do Pragi 
we wtorek rano. 

Lycle klubowe 

Dnia 13 bm. odbyło się walne zebranie 
Sekcj i O!er Sport. i lekko atletycznej Bar­
Kochby, które po bardz) interesujący-n prze­
biegu wybrało następ. kierownictwo: Rogoziń­
ski M., Woidysławski H., Kon I., Bardinówna, 
Diamentówna, Brajtsztain i Rochman. 

Z ważn ' ej szych uchwal należy wymienit' 
pr7iYięc i e wniosku wstąpien i a sekcji kkk.- nł! ~' 
dJ ŁOZLA, do real izacj i któref):o llrzysta,'ii 
kier Sekcii. 

Z t:alelło iwlofo 
Polska zgłoszona do turnletu piłkarskiego na Olimpjadzle 

Po sobotnich rozgrywkach w mistrzostwie skiego w Berlinie zgłosiły się następufącc pafl­
pierwszei Ligi angielskie! prowadzi nadal Sun· stwa: Egipt, Bułgaria, .Estonia, fm!andia, Haiti 
derland przed Derby County, Suddersfield I Indie. Wiochy, Japonia, Norwegia, Aust:i:i, Pe­
Arsenalem. Ten 1JStatni klub broni tytułu mi- ru, Polska, Szwecja, . Węgry i Stany Zjedno-

w eztafecie 100 - 200 - 100 m. stylem 
zmiennym - 5:08,8 sek.BEAC 

100 m. grzbietowy~ Lengyel 1:11:6 
200 m. klas. - Csik 2:54 sek. 
100 m. dowolnym Kiu 1 :03,2 Hic. 

Chińsko-amerykańscy 
koszykarze w Warszaw le strzowskiego. cz·Jne. 

~.* •~*, Warszawa, 17 grudnia. 
Angielskie piłkarskie kluby ligowe corocznie Międzynarodowy Związek bt>kserski przewi- W poniedziałek wieczorem przybyła do War-

t L, · d b k k I I · k B 1. szawy drutyna studentów ch.ińsko·amerykań· przed rozpóoczęciedm hmódistrzos w 1gt roz1grrwaił~ uje, żed o sers i · tudr~keól o im
3
p
7
1is ińw er inie skich w koszydcówce z Berlina. 

mecz~, kt rych oc przeznact")ny es ca zgroma zl .218 zawo m w z • pa stw. .• Goście ulokowani zostali na Stadionie Woj­
kowc1e na cele dobroczynne. Ze wz~1ędu na t~k wielką hczbę zawo:!m ska Polllkiego i rozegraj!\ dziś i jutro dwa me-w tym roku rozgrywki na ten cel dały łąc% ków wlak1 toczyć się będą w pierwszych 3-ch cze w warszawie 
ną kwotę przeszło 17 tys. funtów. f dniach turnieju na dwuch dingach równocześ- Ob „~~ . lok 1 t ł . • • nie a mecze ao ą się w a u s o ec:znei . · *. . • Y.M,C.A., przytem ziś, we wtorek, drużyna za-

Dotychczas do 1)hmp1JskleiO turnieju t>ilkar- graniczna rozegra mecz koszykówki o godzinie 

N t I t I 
___.;.. 19.30 ze stołeczni\ YMCA, a jutro, w środę. o tej OWY i en War1.zawa, 17 lfrudnia. samej porze i w tym samym lokalu z stołeczną 

Zarz.,d P.Z.N. zatwierdził następujące skocz- drutyną A.Z.S. . 
pływacki W Czechosłowacll i nie narciarskie: Kr~iew pod .Zakopanem, Krzy-
Podczas wielkich zawodów pływackich wj żowa Góra ~ Kryn1c1'.· Głębie~, ~ozłucz, Wo· Anglelscy hokei"ct 

"'.' d ac' był wynik i'uniorki praskiej, rochta, Barania Góra 1 S~yndz1elma. . I t ;> i 
; J. ze s.e~s li, • I Ze wz"lędu na bezpieczeństwo publiczne • ' !1towsk1e1 (Slav1a), która prze.płynęła 100 m, mk . t g t ł k . R b . W'śl rozgromieni w Pradze . Y!em dowolnym w doskonałym CłZasie 1 :16,-t.1 za .n!ę e zos ~ y ~ oczni~ w. a . ce I w i e I 
\„1 .ynikiem tym Klatowska wysunęła eię na dru- (Mal~r.,.a), gdyz obi~ pos1ada1ą niedopuszczalne I Hokeiści u.niwersytetu Oxford przegrali w 
;; : ~ miejsce wśród 11printerek czt1kich i rokuje wymiary konsirukcYJns. I Pradze do mie1scowe1 drużyny LTC 16;0. 

. wi1:l!<ie nadzieje na przyazłoU, 
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~ Dź~dżiga-głowna kwatera wojsk abisyńskich NARZECZONA W HABICIE MNISZKI. 

·A to pan zn2? 
.Kac ( Kole.IL. 
- Nienawidzę Mayera - powiada Kac. -

To Jest mój największy wróg. 
W tej chwili podchodzi do nich Mayer, Kac 

wstaje pierwszy, wyciąga rękę i mówi1 
- Bardzo mnie cieszy, że pana widzę •• 
Kotek odciąga go na stronę. 
- Panie Kac, ·to jest obłuda, fałsz, hlpokry­

&ja, nieszczerość! 

- Co? ... - Dlaczego s.łę pan rzuca? .... 
- Przed chwilą pan powiedział, że Mayer to I 

pański największy wróg, że pan go nienawidzi, a 
gdy tylko zbliżył się do nas, wyciąga pan do 
niego rękę i mówi pan, że pana bardzo cieszy, 
że pan go widzi... . 

- A co ma mnie cieszyć, że festem ślepy i 
że go nie widzę?! 

** * Firma łódzka „Klapa, Bryndza i S-ka" utrzy-

• 

=~:::::nki n::::-z z::: ł::t;:; I 
Ust: Na ulicy Dżidżlg~. głównej kwaterze wojsk abisyńskich frontu _ południowe-

- Massa „Klapa, Bryndza ł S-ka'' w LodzL go, mieścile, którego nazwa powtarza się często w komunikatach z frontu. Na 
Massat„. Dlaczego nie przysłałeś tkanin, które pierwszym planie widać dwuch tubylców zawierających jakąś tranzakcję han 
zamówiłem?.„ Azaliż nie płacę?.„ Bądź pnekię- dlową, przyczem za miarę służy prymitywna waga zawieszona na drzewku. 
ty Klapo, Bryndzo i S-ko!„. Niechaj szarańcza 
spustoszy twe pola, a mucha tse-tse zabije twe f 
krowy za to, żeś nie przysłał tkanin. Przyślij Burza w kanale Kiirnis~im 
zaraz i przyjm słowa szacunku od twego uniżo-1 
nego sługi Rasa Olała. Przypisek: - Wybacz, 
masso, bo właśnie żona moja w tej chwili znała- 1 

zła skrzynie z tkaninami. Będi i><>Zdrowionyl" 

** '* ' W jednem z pism · pł'owlncjonalnych ukazało 
ałę następujące drobne ogłoszenie: 

- „Janeczko, wracaj!.„ Była Pietrzkowska i 
powiedziała, że ma ci coś do powiedZenia o 
Świeczkowskiej. Twój Stanisław". 

~· ' * 
Do sklepu z aparatami radjowemi wchodzi I 

J~omość z wielkim aparatem sześciolampowym I 
i zwraca się do sprzedawcy: 

- Panie, to skandal!.„ Prosiłem pana o apa- I 
rat krajowy, a tu tymczasem z głośnika słychać 
ciągle albo angielską, albo francuską gadaninę! 
Proszę o zwrot pieniędzy!.„ 

- --- - - , - .. .. 
Nauczycielka w szkole powszechnej zwraca 

sfę do jednego z malców: 
- Powiedz mi skąd się bierze węgiel ka­

mienny?-
- Właśnie - odpowiada malec - mofa ma­

musia też o to pytała dziś mojego tatusia, bo 
węglarz powiedział, że już Die da więcej na kre-

li W niektórych dzielnkach AngUi utrzy­
' muje się tradycyjny zwyczaj, iż narze· 
czona do ślubu ubiera suknie. która 
przypomina habit mniszki, iak to widzi­

my na naszem zdieclu. 
MMS a •• 

MISTRZYNI BILARDU. 

Tytuł mistrzyni bilardu w konkurencii 
wszechamerykańskiej zdobyła Ruth 

Harrey z Chicago. 

dyt.„ 
Nad kanałem Kilońskim przeszła w tych dniach tak wielka burza. że okręty 

rzucane były przez fale łak skorupki od orzechów. j 

Codzienna nowelka „Expressu". da duży, wlasiny kapitał. Gdy mi o tern I - Czy chce pan pójść na prze­
powiedziała, oczywiście, postanowiłem ' chadzkę? - zaproponował znudzony 

Boi .., b04ełD ją zatrzymać przy sobie. /kochanek. - Już świta. świeże po-
ww • Przez cały rok żyliśmy beztrosko . . wietrze dobrze nam zrobi. 

Godzi_na .c~wa~ta nad ranem. „ I - Cóż to ma znaczyć? Niestety, pieniądze już sie kończą. I " Jego_ tow.arzysz spoglądał nań w 
. '01 w1elk1eJ sa.h h.otelu .~Bolsano . w I - To już trzeci liścik - uśmieclmąl Trzeba będzi-e myśleć o jakkhś nowych .

1 

miJ.czenAm. . , "d . . , ? 
~i.ce1 poz~stalo. mewiele osob. Bał mml . się znowu młody mężczyzna. - Ta da- dochodach. . - n:oze POł zie pai: na ~orę . . -
się ku konc?w~. . . . I ma leży w pokoju na górze. Jest cho- - A co pan myśili zrobić z ta dam~ ? odezwał. si.ę. -:- Szkoda teJ .kobiety! 

Zmęczem bladz muzykanci starali n 1 bł b d , . . . . ? q - L1tuJe się pan nad ma? - roze-. , , , ' · i . , . ra. r>rzez ca1ą noc aga mnie. ym o . - A_ c.oz. mme on~ o.b~hodizi., Zn~- śmial się w odipow!edzi. _ To śmie·si-
s:1ę P.odtrzyma.c wes.·.oły. nastro . .i. K,eln. e-. nieJ· przyszedł. W tym Hście iuż grozi. d ' m b N 1 1 1 zi~a. i si~ 1 ~~~zę sie .JieJ ooz VC; aJ- ne ! Cóż mnie o:na może obchodzić! 
r".Y .Jeszcze st~ ~wiJa· i po sa 1' a e JiUZ - Czy pama z nią coś łą·czy:? lep1~J zrobi, . }e~h ~pełm swą grozbę Nie jestem skłonny do żadnych poświę-
m1eh cora.z mme1 pracy. . siedzieli Młody mężczyzna mikzal dość dlu- odbierze sabie zyc1e.' . . ceń. Jeśli jej doprawdy świat sie znu-

~rzy .1edlll}"r:1 ze stolLków go. - Czy paru. zna JeJ meza? dzil, to niech speh1i swa crroźbe„. 
dwaJ m.ęzcz~zru. . . - Właściiwie powinienem być bar- ,., 

· ObaJ ~yh mocno podc~mielern. , dziej dyskretny _ powiedział wreszcie. - Nie, nigdy go nie widziałem. Po- Starszy meżczyzna spojrzał na ze-
- To Jest doprawdy dzi,wne - mo- . . . dobno bardzo przyzwoity człowiek. garek. · 

wił mlodszy z nkh. - PoZllla:Hśmy się ~ Ale alkohol ?z,u~i mi .~ocno V: ~ł,o- Eleonora pokazała mi list, który otrzy- - Pozostało jeszcze pięć minut -
0 północy, a już jesteśmy dobrymi w!e. Zresztą, .iestesmy JUZ przyiac!oł- mała od niego w odpowiedzi na jej zer- powiedział, spogJą.dając groźnie na swe­
przyjaciólmi. Wydaje mi się, że znam mi„. Znamy się od czterech godzm.„ wanie. „Jeżeli doprawdy go kochasz, go towarzysza. - Jeszcze pan zdąży. 
pana od wielu lat. Mieszkam z tą damą prawie od roku. to pie będę, Ci czyn,i.t. ża.dny~h p~ze-1 - N~e pójdę. A zre~zta. co to. pa1!a 

_ Tak. To prawda. Boczulem do Jest starszą ode mnie prawi1e o dziesieć szkod. Bąde; szczęsbwa, na1idrozsza : obchodzi? - oburzył s1ę. - Żatui.ę. ze 
pama odrazu sympatję. la~. . Nie ko1chaJem j,ej _nigdy. Znudzita moja! - pi1sał do niej. To· dourawdy i przed painem się zwierzytem„. 

_ Jestem piekielnie znużony. Ale m1 si1ę po paru tygodlll!aich„. bardzo wzru~zające. Stary cvmhat bai:- Podniósł się z krzesła, kieru.iąc swe 
ni·e żałuję, że przysze·dlem. Swietnie Zapadło znów milczenie. d'zo się roztkliwił. kroki w stronę tarasu. 
się bawiłem! Orkiestra rozpoczęta jakaś . tęskną, Młody mężczyzna spojirzal na zega- - Żegnam pana. łde sam na nrze- · 

W tej chwHi dio młodego meżczyzny cygańską mełodję. rek. chad.zkę - powiedział. 
~bliż_sl się boy hotelowy i wręczył mu _ Poznaliśmy się. w Nicei -:-;- począł - Piętnaście po czwarte.i - powie- 1 - W tej chwili huknał strzał rewpl-
Jakąs kartecz~ę. . dalej opowiadać .. _ w te.i samej sali. dział. - Za piętnaście minut chyba I werowy. 
, .Młody Il!ęzczyzna przeczytał 1. u- Przed rokiem. Bylem wówczas goły, spełni swą groźbę. A mogła przecież I Młody mężczyzna, tra:fionv w glo-
sm1echn.~ł .się. . . jak święty turecki. . Eleonora siedziała wrócić do tego cymbała. Tyle razy jej ·1 wę , zwalit s i ę z nóg. . . 

- L1sc1k rn1.tosny? - sovtat i.ego to- sama przy stoliku. Obserwowalem ją tlumaczyletn, że między nami iuż jest 1:0 strze!H. jego towarzysz. który był 
.warzysz. uważnie i doszedłem do wniosku, ze wszystko sko11czone. Za każdvm ra- rnęzem E~e.onory. . . 

- Nie. Groźba„. musi być bardzo zamożna. Wreszcie ' zerń wybuchała płaczem i mówiła, że . W ~al! res~auracy1neJ rozległy się 
- Groźba? Kto panu grozi? zaprosiłem ją do tańca. · I od tego się ' nie potra1i żyć beze mnie .' A ia nie po- okrzyki przerą.z ert'ia. . 

. · Młody mężczyzna podal mu kar- zaczęło. Jej mąż był przemysłowcem.: trąfię dłużej z nią . wytrzymać! S:Pr<-~wca .strzału s~orzvstal z zam1e-
teczkę. - Pi . d . t t . . ł b 'd p . 1 W t . h :!' b k t l'k Ć:ll szama i pobi egł na gorę. _ Czytaj pain„. . emę zy i~ ~ me n:iia a w ro . , o ::11Je- ! . eJ c w1,i o o s o I' a przesze Po chwili znajdował siP ! ·~~3 w poko-

Xreść listu była następująca~ si.ącu, gdy 1uz p.owmna była .wroc1c d·o . Jeden z kelnerow. iu Eleonory. · 
Wybiła czwarta. Jeżeli w prze- Marsylji, oświadczyla mi. że mnie ko-! · - Jeszcze butelkę szampana! - za- Żyta jeszcze. Na nócnvm stoliku le-

ciągu 30 minut nie przyjdziesz do cha i powstanie przy mnie. I żądał młody mężczyzna. ża ta tru cizna, którą miata wypić za pa-
mn1e na górę, odbiore ·sobie życie. Eleono.ra closkona'1e wiedziała. że nie I W ciągu paru minut dwai towarzy- rę minut. Dol. 

Eleonora. mam pieniędzy„ Okazało sie. że posia- sze wypili całą zaw~rtość butelki. 

Za wYdawce i aru1': Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor ódpowiedzialny: Jan Cirobelnlak, Łódż. Piotrkowska 49. j 
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